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ADOLF JAKUBOWICZ 

Ntertetyl Tt1 .alt ule było ... .ta~ 
ale Oirt.a~ nawet DaJb«nh::iej 10-
filia!, ba, powied:tlałbym, płomien­
n e wyst'llie.n:e radneco ś"wietHka . 
Zebraol .ledmeI! na .aU .... kotu­
ehaeh, futrach, pł.,z.czach, l: pod­
cieslon,-ml kołnierzami, e~ ich. 
bN'IhIeJ odleogła od preolydialnego 
ńołu, poditUlWał •• hl ulIndIdem 
~ektrycznym pleoc)"k!em. 

My'l,. te ta z!mna sala równleł 
l'I'PIynęła na dianlrler dyaJnajl. 
która była.mpełnym pn.edwl.elI­
atwem panuj ,cel fIN nleoj aury. 

CQ'telnHcowt naldy Ilę tnałe wy­
~1en1e. 25 st)"C.lnla br. "" Kor­
czrnie w powiede kroInit'ńskim 
odbyło lIIę plennz.e w tej ludencJI 
wyjudowe pos!edr.enle Rombjl 
Kultury, Sportu I Turyltyld Woj .. 
wódMieł Rad,. NatOdOWl'j 'lir Rłe-
• .ow1e 1 K.omt..)ł otwt.ty l !tul­
tury PowlWJwtU RMty Haoct:>weJ 
w~ 

Do ~ tqro obi. ~. 
pr1~~1 d~ ..... 1" 7Alnte. 
C'lIIIowal .Ię um r6wn1e:t Zesp6I 
Kultury KW PZPR. któreco cłOD­
kowie ł sekretan w~ w .... 
udział. Na (lbrady pny'by1i r6w­
niell .metan Pl'eZ)"dium FB!ł .. 
Kro*1ie Eu&enlun OpWa, ~­
ltMride1e władz powiatowp:la ... 
mlej.co~h uld;ad6w pneJ'. U­
c:ratDIczyl1 ,.. nn cz:łoldr:owie &0-
ml8}.1. Ohrlaty, Kultury l ..... 
8oc;! al..n.Tch łUteJIZ8j aa.. 

Dlact.eco włdnI. ..... ...... 
Illeiukl AaJ się pnatm' ... ... 
komIsji woJew6dddeJ I pcnria.to. 
wej. dlaete&o R1 w~ oe,.ł& .... 
plłrMlza tego tn- 4JoIIt'wd-' 
(Pamiętam. !la GIl ,..,. I pla'w­

~eb w nowej Ddrnc4ł paliedJd. 
KOOliJji Kwtw7. &ponlI. , 'l'u!',. 
.tydd Woj~ a.t7 ,...do 
weJ ... B -s. ~ ".. 
blem ~... ""' ..,. w.. 
Kroma-, ~ ........ 1M ___ 
alę l pJM,ło • allil ... ~ 
Jr.ko.~~ ... 
lIKI ,.. bud will ,... ~ 
~ .JI4wtl~ ...... nr..s.. 
niętej pney lt.o. S,JO&b, jaki. 
przek;lr;ano łtomisjl poc2wa1ały ni .. 
co k'n WWl"COW}' schemat, Ile mo­
li, być niepclwdz1we. ...m!ektTW­

••• 
Komisje kulWry - ....o1ew6dz.ka 

I JMnl,'ia'lOwa, pcmanowiły dę bllt.ej 
prZ}'illłdnll,ć !prawie J zbadlć sy­
lULaeJę .kultun.lrJą, powiatu Da mieJ­
KU.. W okresie kilku tygodol po­
pnedujllcyeb $CItklnle .., Korny­
nie. do kiDru cromad w pcrwJed. 
krołnleńsk !m wy}eehały w.-p6lne 

uspoly kontrolne obu komisjl 

Ruultaty tych kontroli pn.ed!ta­
wlone :wstały na .Ip01.kIn1.u w K«­
cz.ynle, jednym :r. n le llcznycb :r,.e­
brań teco typu. jakle pamiętam od 
JU're~ La1, w kt6rym n ie było re­
feratu, ale padały Itwlerd:r.enia .. to 
wid:r.ieli!roy", "w~IUC nu:r.ych ob­
nc:r.er't"', ,Jak Itwierd:dliłmy na 
m iejscu" Itp. 

Wy n:kl be~lrednlch kontroli w 
placówkach kulturalno - ojwiato­
wych, rozmowy I dd_llI,tkaml 
d'lllłaay kulturalno - ołwłatowych 
W4I wsiad:!.. o.I~acb. .. a-D1III 

ltro6nl. Pf'I1!lłody o6N.I -aal~ l11e 
t9'lko od doskoneJ:ojcl, ale l :r.WTkłej 
pr:r.edętneJ . 

W Ko~:r.1'l1e ~raW'01ldanla l. 
pneprowadz.anycb kontroli .kłada-
11 c:r.łonkowie obu komiq! I były 
to lU oa:& iła., Dlemal IdeotyCU\e. 
Wynlkl kontroli potwierdujll, sta­
r, I l:I'Ian" prawtłę, t.e nie ~tlr­
CT.I .....,.budować plękne,o domu kul­
tur,., nie wyste.rc:r.a, b,. otrzymał OD 
imię, które zna katde ddecko. ale 
\ruba je.$:r.c:r.e, b, alę w 111m coł 
d:r.illo._ A, n lutety, o 86bree roku 
1IlS~/M kontroluJ,cy niewiele po-­
s.ylywneio roClIllo powledzi~. Na 
st.ref. dobrej oplnli daleko ,ut nie 
:r.aJed:r.le. • 

Charakter)'TtYCDl.e .ą, r6wnlef: l 
te fracmeni, kontroli, kt6re nie 
mO&łY alę znalet~ w JlPrawo:r.da.niu. 

- ,.Do biblioteki nie wpunczono 
11M, bo podoblo tam się lufit Ro­
walU". 

Kontrole prowad:wn • ., powiecie 
kro6IUe6lklm pakuuj" te atatyst,.­
e:r.n.\. nec:'I bk)r,c, nl~ kaida 
tuteJI:r.:a wieś roa Jak. pl.c6wk~ 
ikultUl'.ln .. , klub, dom ludowy, 
IwleUlcę lub bibliotekę . Tylko w 
Latach 111110-11164 oddano do utyt­
ku I obiektów kUltUl'lłn)"Ch na wsi, 
a dals:r.ych kilkanajcle Jest w bu· 
dowie, b,dt rOzbudowuje .Ię. Osi,,­
łt1 lęcla te bu~ uznanie I nacu­
nek. l one ... powlżne.j mlent u­
kształtował,. POl.)'t,.....m, na ogćl 
opinię o .ytuacjl kulturalnej Kro­
Inleńakleao. 

P.r~ t _ 1IdumIewtJ .. -
eym paradoksem Jeat Jednak CXI 111-
nfCO. DysproporcJ. I to wlelk. 
d~porcja mh;d'Q' tym .neUclm 
wyslNdem Inweltyc1jn,.m 
1JM)1ecuństwa I pań.<ltwa, a eodlien­n, d:r.la1alnokl., kulturaln, b;t.nie­
j~eb plaro-k. J>n.ytoezt,Ift,e wy­
ralld konb'olI potwlerd'd.ły w ealeJ 
pełni slU5~Ć alarmów, Jakle od 
pe"NnelO e:r.uu podnOl:r..ą, d:r.lałacu 
kultury powiatu k,rołnleńskleio. 
Poówłerd1:lł,. rat. ~ te Koml­
-Ja otwtaty I Kultury PGowlataweJ 
Iw,", N.odowej ... Jtro6nle f jej 
pnewodnl~ ,.. dWU ldIJcu D­
Wome m1es !ęc, ~ pracy zabrall 
... do upor:tą,dkowanla I9tIW naj­
Mrdzłe:l neWT'&lCiC'2fl,.eb l wymaea­
~ najsrybn)"Ch łnter.vencji.. 

W dągu kfllru ostatnich lat na­
~,. w powiecie krołnlel\sklm 
~ ~awi*a. o 1rl6r)'Ch tu.eba _f ,.~ l. pi ... ,....<*.-1, I ~1'den. 

z. wwbdftD, te nie potratlono we 
..... ~ cza.ne powieddet wy­
~~ ctotno. te dz1ej, .I ę tu 
r..:::ą Dłedopuncz.alDel 

Od IIDN In IIrołnle1\lkłe btb1!o­
łIId poa:ssxbiM otr:r.1IfI:rwał1 na 
.tltIp btlti* 1nfet,. nle tyl'ko nie­
~łK1M "" potn.eb, Ile wręcz 
_uj ..... ~ do tum pru:­
~)'dI Jla '- CIel ... lno)"Ch 
~ PrellmtrwrwanIe ... bu­
dt:ede M lIIlImp błlJl* do 3' bł­
tł1otcłI.: I ponlld .. łM*tów bl.btlo­
~ kwvt od • do • t,!. rJo­
łJ'dI. ł'OtIłde, "'" • ..,..6dztw1e 
._ .. a - ....... I." łI*Wn bel 
.... at UG.. a....... .. dnlde dl.· 
łJdI. pIaców* b7łJ hr ... tnle 
~ * lIolibt. ..... , WWl1ch ...... := .. ' .. ~ 
... S~ 

Kad,. kto ~t1 nęłdo­
WC) interesuje .nę prd:llemam:l t::l.y­
telllDlctwa wie. te biblioteka be:r. 
dopł)"fĄI nowołd )uf: po kilku m le­
SlI,oa-ch ltade I l ę pla't6wk, martw .. 
I t ylko od otl.rnolcl l inwencji 
blbllatekarxy :r.alety, C'q utr:r.ymajll, 
pr:r.,. tej plac6wce .woich czytelni­
kó..... Nlestet" ItoQłTW DIą"t.eII: do 
bib1joł,k powi.atu kn*I.le~o 
był w C»t.a1ill:ic:b łatach mtntm.ln)'. 
Dane za c-ok ubiegły m6w1, f.,e .. 
powiecie kroł'I1lebllldm dla. Jedneia 
It.tyst)'czneeo r-&)1elnłka :r.alrupio­
pO zale6wie jednll, ~a", luI~1 
P.r:r.edętn.a tutejn .. blbHoteka ,ro­
m adzka zakupUa ... tym okresie 124 
'ksIą,tk:!. podc:r.as, cdy taka sam. 
blblloteita .... powiecie J_leLsklrn -
345 woluminów, a biblioteka ero­
m.d:r.ka, w nie bocatnym chyba po­
wiecie stnyto'wskirn - 320 poty~JI. 

Na rnultaty takiej wIdnie po­
m:rlri tiIIansoweJ w J'k)auaku do bl-
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JAROSLA W IWASZKIEWICZ 

ILIA EREN13URG 

JJlę Grlr orlew leu Erenburp po­
snałem budso dawao. JeasCle kle­
d,.. w Pa.ryiu, pned c&wdalealu 
lat" pned,dawU mi co na GUe,. 
niedaleko koldoła Macda'en,., Ja­
lian Tawlin. Tuwima bleu'ty l: 
I'zeabu.rrlem banbo lerdees­
ni Itosunkl, • Ja. ~hocl.t 1"0 I pO­
łykałem I IPOt,.1tam b.nbo czCSło. 
orranleK1lem Ilę raeuJ do ob..,.­
wow.nla tea-o nlesmlernle Inlerelu~ 
__ co mowieb I pisana. Tateł 

nie mon POwledde6. te Il\,cz,. mnie 
I nl.Cll pręjatti., 'a-l ł.o tylko au­
dec.na UlaJODlOI6. 

Zwtalllcaa Interdu~ obserw­
cJe morlem pocs,n.1c podcua wl~­
JokrotD)'~b. s pof,kaó _)'eb Il& rOI­
ma"yob poI,~ac:h Rad, Poko_ 
Ja.. r6łn,.eb .. obvł,eb lłol6'" I 
"m podobD:J'cb OJ'Cu1lacJi k1liłu­
ra.lD,~b I lpoleClID)'eh. lJlLI~k1 IWO­
Im t.alenu.m, InaJom06C:i Ipraw te­
C. 'włala. IliHwyk1e II,bklej orieD­
~ w akomp.l1.ko.......-J P'M po­
lU)'CIlIIeJ I nlepnecłęł.aeJ iJlteUceD­
dl. podparieJ AakomU)'1D dowdpe.m 
Iklw.,m, EreDburr od(1')'Wał I 0_­
iJI"7W1' na tero InnI. ubranlach ro· 
1ę plerw ... opl&DOw~ 

Je511.OIJe )&doa weta POl'D&lJ'a 1II • 
W lej dsJalal.Dolcl: nłelW}'kla pra­
QOwUoić. Z wlelą of[aruoścłll, PO­
łuli OD polwięd.c wiele rodsJ.n dnIa 
J oOCJ1 Da Ipraoowanle wsulkle&,o 
rodaaJfII apel6w I rwOlfllejl, ..... 11. 
~ eaęllokr06 wrę.. pn.eelw­
.lawae lobie ldania. Jeco u·m1eJęt· 
0066 formułowaola., prlemawlania 
do roal\,dll:a.. ratcronnJ.a nieJed.oe,J 
ry1u.c,J1 po pr_Iu do""alpem - jes\ 
codoa ~dronoseul.. ObIJerwo· 
wanle Jeco pra-oy 11& lebnnlaob mię 
d:s7narodo"..,.ch Jetl nie t,.lko in­
lereauJłtoe. ale I poc.1enaJlI,ee: na­
bler •• I~ wiary w motllwoicl Clio· 
wieka I Uterata. w .kuleClne dsla.­
lanie na opinię pubUClllII, I na 
kntaHo_nle .Ię wsp6liJcla pamlę· 
d.,.. oarodamL 

Ale Itrenburc kst lakte Inako. 
nrlł,1I'l pisanem. W Jeco pllarstlllo'le 
.ole aaJbard:lleJ 1tdena amteJęt­
Dot6 .,ntet.,..owanla. oddlw.nll .t. 
.....rtą.~ u I'" ~ 

c610 Ind'llldeh ływot6w I lud:r.kleb 
oplnll To wlainle C1:,.nl p.mlętnlkl 
Erenburra \ak f,IIakomJt, l lak bar­
Do IJ:ltu .. uj~ ~t~ 

Klad,1 na jallbnł lpolkanla mlę­
dl.yn.rodoWJ>m w Finlandii ofiaro­
waI mi m.aI:ą, lul,*eeskę. Pneca)'-

BOGDAN LOEBL 

l.ukł 

lałem lit w I&Il\Ol0de w powrotnej 
drocbe do Wan:r.aW)'. B,la lo .. Od­
wllt". Niewielu pllu.om praypa410 
w udslale 0~bncl6 ty tulem awero 
4dela oallt epok .. 

Wted,. wialnie w FInlandU po­
sulem do Erenburca bardla "lei'" 
.,mp.dę w n .. tępuJlteyeh OkfłllC1:­
nolelaeh: na prsYlęelfll w Amb"u.­
dsle Pols kiej rOlllla wla!ljlll, daj6 
I".wkowo I orlcJalnie w pa.rę 0101J 
lLIedl.lłc pu)' .Iollku. Oylo to Jui po 
Imlerol Tuwlllla I eol się spdalo o 
nauym InlkolDl"'m poecie I pra," 
Jacielu Erenburra. Erenburc aaCll4I 
WlpOmlnac lpolkanla swoje s Tu­
...tmem I nacle po pollcskach Jeco 
PocsW klekał by. Ro.plakał li. 
bal"totnle. ZrosumJalem, te Je,. 
.,.lIlpaUa do fiwkua l do nu w ... ,.­
słkl~h j .. 1 IpraWlł bud.. ,Iębokll, 
I wcale nie Ida\\lko~ 1>ray""ll\lIl .. 
mnie *0 40 le(o C1:lowleka, o kt6ryll'l 
oJe t,.lko doba'e neCl)' mówi al, na 
neroklm Iwleete. 

Kle4,1 Erenburr b,.1 v. mnie w 
domu. w 8tawlakach. Kled,. wy­
prow.dsUem 1"0 na pneehacbkę. p<1 4 

włedsllt mi: .,Bardlo tu ładnie, 1,.1-
ko la mało kwlat6w!". W Je,o let­
nllll mielIkaniu kwlatllw .test peł­
no, nawet • barda.o w~ulnd pone: 
ju' hodowcą, pierwiosnko,"" I ane­
mon6w, kt6r,eb mu dOftarezaJ .. 
p,..,..Ja~lele II 1ft1,..lllleh .trOIl 
jwłała. 

Ten JeJo pobył u mnie w Stawi. 
.kach pamiętny jut I I Inn)'en. 
wqlędów. ErenburJ' rOJładat alę l 
p ... 1 parę cod1lin opowladal o IWO­
Im ty~lu, o Iwych konf11klach ł 
praeach, ronleJ wlę~d o wlllyl lklctl 
')'cb neuach, które wenl,. potem 
do Jeco pamlętnlk6w. A te I"awę· 
dllara Jest on plel'wllonędny, I,.cb 
p,,", ,oddn aUcsam do na.!b.rdrJe I 
InłeruaJrte,ch apolka6 lIterackl~h 
." malm i,elu. Clu:r.ę .tę. te &I,.. to­
_lo prs, I,m kilku moich kolec6w 
pIsau,. bo był, lo ehwUe Dapnw· 
dę bardla pneJmuJIłCCI-

Byl Erenbul'T u nas I le .woj~ 
ton,. Okazala .Ię. t.e manl' wiei" 
w.pomnle6 I w,pÓln)'~h snaJomych 
I KIJowa., to JeIl~le pomnof.ylo nici 
wsaJemneJ .)'mpalll międl,. namL 
Nie manUesluje się ona "",.Iewnle. 
a Jednak nl .. ~bybnle ,lanowi trwa_ 
b ł4csnłk. 8.rdlo .Ię I te.o cleuę. 

KI 

Jct6"Jł171.ł tOCZ4 .się kule % ogn14 
trapezy lotek gilotynujqce 
OIadzon.e -4 w na. 

tekU P'f'Z'VU'rec:zooM z dz'-ciŃ'tWG 
ręJcq matki rozciqgniętc 
za.neki 
krzyży na drOQę 

ł obok n.ie; 
odciskajqce na tnztoie 
kształt skrZ'fldel Gdzi. 
łuska ko.rabin.owego pocUku 
tD!/pu,ucm lU~ rdz~ 
ł kolt. C'ZertDien.ieje 
to ciszy 
przed eksplozjq PolyskZłwc 

'łuki płomyków ~nllch pCLZMkd 
luki brwiowe 
rozpylone w dvm matowo 

r n.ich 
liszaje bólu wok& na.sąch ramion. 
tężejących jak blok powietrta 
który tniuz 
pociskiem krZ1Jku przerażenia 

.... tko 
aj.A4tO"'QJUQOt 
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TADEUSZ PW~ANSKI 

KATOLICYZM W AFRYCE 
Ludnl" '~yki oceolano ,.. 1M2 wy.ace nle:r.;adowa1a~c,., &lbowtem 

roku na 250 milion6w, .t oego nie odpowiada on współczesnym po 
tylko oko .... ~2 mlD st&aowi4 katoll- tn.ebom katollcy'JłDu, kt6ry .tara 
cy. NaJUcUlleJ repre:r.entowany je3t się 1UYsb~ mo!llwie a1ębold I pow­
anlmLzm. I.lam. a na trzecl.m miej- uec.hny wpbw bezpołrednlo na 
scu dopiero chnełclj allstwo, kt6re ludnoł~ mJeJ.cow." a nIe za poired­
a kalel ro:r.pada alę na Jl"Upę kato- nJclwem - Jak 10 byle do nledawn. 
Ilclr.~ oru: Itokloly protestancId. - IIllłlJon&rZY. ~d.ł kleru dleee-
skupl.J4ce akoło 7 mln wiernych. sj.mega pocbod:r.enla .uropeJskle,o. 

Naj. tar."" form., cbr:r.dcijaństwa Do niedawna mówUo alę Je.n:cu 
.trykaó. kle&,o je:r.t Kokl6ł kapt"j.k::I o potrzebie chry.UanlucJI Afryki, 
eglpsko-.blsyńllkl.. któreło tradycje pos:r.czel6lnycb kultur afrykańsk1cb. 
. iI;,ajll na okolo 18 stulecI wsteca. W Iym duchu formułowana były 
Zwlas:r.cza Kokl61 abisyńskI.. kt6ry je.scu: dokumenty wydawane pn.et 
wyodrębnU alę l uzaleinU w ostat- Piu.. XII, kt6re wprawdlle pod­
nich d.r..leslt,:c1oleclach. u.chował da- ludlały konlacr.noU reor,anlsacJl 
"'JUI autonomlema tHd,ycJ.. misjI.. ale w dal.qm ci..,u postulo-

wały umocnienie katolicyzmu w 
JIC.toUc;tzm &lrykańJ:1d repre:r.eo- Afx'7ce w ~b trwały l ~tatect­

tuje około' proc. łudnośe1 Curnega ny _ poprtea chrystl.nlzacJę tyPu 
Kootynentu, ala roulany jest we europejsklqo _ lud6w l narod6w 
wl:r.J'.tklch luajach Afryld - pre- CUrnqa ~du. Encyklika PlUli 

Fot. M. K~~ tt"'ddlu}e .. ~to don! ~~_J;t0'd~ tak) - Xli Jldel donum" I 1'~7 roku sta-

• _____________________________ 1 e a ...... ry ... u w~--..nq:o . ...,.. e- ra sit,: postawlt cały Kolcl61 w łOto-

Więcej muzyki 
i audycji rozrywkowych 

(IlOZMAWJAJn' Z Km. ",ACZ, ROZGLOSN'I PK w 1lZB8Z0WD 
ZYGMUNTEM WOlTOWlCZEM) 

den wypracował od. d.wna okTeJ1o- wtlłd do dtJałail misyjnycb, .peluje 
na metody pracy, posiada o'rodk1 do auropej.klelo kleru o :ływ,sy 
kierownic,. I jest kma nrlllu.ny nlt dotyChczas udslał w pracy ml­
a jednym centrum. dy.potYcyjnyn1 a,.jne). 
J. Watykanem. ltokloly protestan-
cki., cł6wnl. bolenderski. maj~ Dopiero od c:u.sÓ"lr Jan. xxrn 
nl~anle mnlej.:r.a Ul.cul'lle.. Watykan umał potrzebę .twlerd:r.e­
a Icb wpływy połltyu.ne, ,ospadar- nla, fe K~el61 ni. Identyfikuje .Ię 
Cle I kulturalne nie mOi" apcoslaf :bdn~ Ir.ultur., _ nawet z.achodnl.4. 
ekspan.JI lr.atolIqunu. Pnełomowa pad tym wqlędem jeat 
Społr6d kraJlrw Afryki p6łnOCl'leJ eocylr.llka PIIpleła lana ..Prlnc:ep 

katolicyzm najUczniej repre:r.ento- pastorum" s 111~1I roku, która kla­
wany Je.t w A~erl1 (Ork. 1 mln dzie nacl.k na konlectnołć dorioso-

I hl ol •• _. ,,-~...I_~ wanJa Kołdo1a do kultur krajów 
Z dn1em l bm. w lbd\ofttoatł l"oltIld., w ... 'O.,.~ dołf: _dnlcu wernyc , o wymawcauu ....,...... mlsyJnyeb _ gł6wnle Afryki I A:r.jl 

anl.n- ............. mow •. Ab- lian-ch Czytelnlkw :r. tym.l lftlI.nam1:za- nym.kJeło ą tu w OJrOlUnej wtęlr.- -'c-ltlllta la _ulu). la." UCJ:~b-., .... _- .,., noki fr.ncuscy koloolkl W Atry- -.. ~ 
pomlć - zwr6dllłmy .I~ I. kilkoma pytaniami do redaktora naezekae~ ce WSCbodnlej k.toUcyZID uzyskał ny wzrost kleru autoehtonlc:r.ne,o, 
Ro:r.,g łołn l PolskieJ!) R.d1a w R:r.esllOWie Zyrtno.:nt& WóJtowtcu: największe wpływy w Tan,anic. bez kt6re(o nJemoillwe jest d.lsu 

- Co b,lo Pf'a7C'S]'n" sDllany ramówki prąn.IDO",,"J' (pon.d 1.300 11''' W'1&Ilawc6w) I w rorwlnlęcle pracy ml.,Jnej, a zwła-
- Powod6w było sporo._ Wspćłoosoe tunkeje radia" n. 0C0ł U .. nd.t1. (ponad 1.100 ty .. wyz_ Szet.8. 'organlzacja stałej htuatchU 

W1:r.ysUdrn s:r.eroko znane, więe nie ma potno.eby Dad tym lię ronrodzit. naw~w). W Afr7ce zachodniej 11:... koklelnei, 
Przy;lOmnę tylko kr6tko: radio jeat muov.rym I najlJ1)'bu.ym ArodklerTL toUC,1m naJ. lIniej reprezentow.n, 
Infonnael l Pf"OPłIpndy ł wychowani. kulturalnego. Jednak ,.. cu.to jest w NI(erll (ponad 1.800 ty .. wyz- Pn.ełorn, jaki powwtal ,.. okresl. 
swej kllkud:r.lulęcloletnlej bistorU proeram. radiowy w.st&l: obcl4ł.ony n.wc6w), a w Afr,ce łrodkowej w ponłytlkatu J sna XXUI, Ibleał sit: 
pewny..,1 nawykamL Pewne tradycy)ne form, natomiast nla m<IPI KoalO LeopoldvłUe (ponad 4.800 ze u:c".towym f,unktem afrykaó­
.prostat obecnym potrzebom , n ie odpowi.daj, jut wsp6Icz.e. .... emu Iłu- t,)'a.). Społr6d kraj6w Atryk1 połud- lIkich n.lchÓ"lr n epodlegloklowycb. 
ehaezowl. O, właiDie - słuchacz.1 Do łeIo dyllpo:r.,yc}i POllO&taje dzl' Dlow:.! na plerwazym mJeJscu pad Rzee by matna, łe Koklół tym ra­
szeroka ,Iet łrodk6w muoweeo oddzl.aływan la; :rozwmlęta .teć kirI , ...., .. 1 era lIczebnokl katolików lem nIe sp6inU Ilę: ~Iod:r.ln. A1r,-

I ~ .• " ··lnl h d l I I l~) A •• " -"~., -- ki", k t6ra wybUa w 1'80 roku, była p a .. vw"",," CI.Y_ c:r.,yc , ~ua, ra o ~ C"W1J: L --.a rze".." ... ,_.... JtoI An,ola ,(pooad 1.500 tys. wyz- -'ol 
wym.ga łwlaóomego _p6ł:d:r.i a.lanla wsqstkłch tych łrodJt6w, OC:S"]'- nawc6wl oru Re"ublika Południc- jednoculnle ,od~o" IW towneco 
"" ci ~. _ ." .. " NI _ ... _ .. ...1 wt ko~'-"" .. z"W!"otu polityki watykań.ski.j w e ""'" .,tern. wymo 5I\lg.aCIL e ~ ęc o .... ,.. _AfrykalIska {':IO ty.." 'adn.lde .tosunku do Csarne,a ~du. 
r ad le I tell!'W1.~. lecz o .. p6łdlllaINLI~ w .-.pubUc. \ej pnytłaeu.J.,c~ 

BIot"o równl_ pad uwan fut, .te n.dlo, m1mo tych obdllt.eń , okt6- wł.ęknoj.! katoU1l:6w atano~ bla- Nie motna łłę było oddn~ od~ 
O ch wspomn1aleal powńel, rozwij •• 1,= t pr"CIUI.mowo, I ted\nleznl~- li Wymlenl~ trzeba Jeneze Mada- afrykańskich ruchów nłepoc1lec1ofi­
dochod:dtny do pr'OIW:1O wniosku. te ~ba b,ło :r.:mlenl~ l pron\, t cba- ,ukar, łdzle JlCok16i &kupla ponad cłowych _ caletało je nawet po­
r aktt!r audycJi. Tym bard:r.lej te wet.,t zdobywamy DO'M!, s:r..ense obaary m.UJon ltatollkÓ1r. plerat, aby nie dopułclf! do łeb 
oddziaływania, o czym łwiack:r.y ~ IJokl radloabooent6w. Afryka jest podsJ.a1ooa Da III wymknięcia alę spod Ideolocłczn.j l 

- W Jaklat wl(:e kterunh peRły .. mian'" dleeeljl I , prałatul"}' nlUlu:r. podle- polityczne' kontroli Oznaeulo to 
- W kierunku uc::r.ynlł!llla pro(ramu radloweco b3l"dd.ej ,...trawnym", ,aj.,eo Konlre,acjl Krzewienia Jednoc:r.ejnle radyk.lne, chat cezy-

lteJn;;ym, w kierunku l~pnelO adreliOwanla posu.u&,6.m,.cb .udycjl do I Wiary ; niektóre Inne okrę&'i my- wlkle pozorne. odclęcie ahl od Irc-
okreiJon,.ch k:rę,6w odblor-c6w. Za podsl.aw,= do wp-owad:renla tych kdski. podlełaj., ltongrelacJl lonlaUzmu. 

.. odzacbodnlf", .. odeuropeb.~ 
katolIcyzm. .. taJde wunocnlf k.adr7 
liutoebtonlcJ.nelo kluu I nrle1o. 
krotnit n.ere&! katollcklej Intell­
Jeneji mun;yńsklej W)'kntaJcoaej w 
ukol_dl katoUckkh. 

Koie161 nymsld. aokolwlek .t.­
rał się odseparować od koloniałU­
mu. przecie! nigdy 10 nie potępił. 
Mod:r!lkując rucb,y narodowG-W)'%-' 
wolei1c~ I .tanjąc .Ię uZ)'skać na 
ole wpływ maksymalny, Kokl61 
usUowaJ jednoc:a:eŚflie powjc~ł.ć 
zbyt pałtowne dą!enla. Zabiep 
Kokloła unierzały ku wunocnleolu 
miejscowej burtuazjl - co miało 
korzystne UlRC1enle urówno dla 
bylych metropolii ko{oolalnych, wla­
dającym krajami aftykar\sklml _ 
sp6ł :r; rodz.lmą buriuuJII. tych kra­
jÓw. Jak I dla i{okloł. w AJx:rOft. 
który w elIcie wykszlalconych pn.ea 
,tebie AfrykaflO)'k6w up,U',,~ 
isto~ pomoc dla d.alnej dt.l.&talb~ 
ki ml.yjneJ. 

Pn:;y.tosowanie ltoklola do PG­
trzeb Aff'}'1d obejmowało Dle tylko 
.twoneole nowej adm1nlstHc!l. ale 
taIr.te p6jkle na daleko Id~c~ mO'1.1-
fiklocję pewnycb element6w kultu, 
rwłuu:za lltur,il Ponulowano oa 
pnyklad od nereau jut lat wł~cze­
nie do llturrtI katoUcklej murzy!­
.klch tańc6w sakralnych, a n.wet 
zmianę JUt Utur&,ittnyeh PnM u­
podobnleĄ1e Ich do dotycbeu.sowycb 
.trojów rytualnych .zaman6w. M6-
wI l1ę jut tern: nie a chry.tianIUi­
cjl kultur atrykal\sldch. lecz o 
"wxbo,aeen1u chry.tianizmu iz'6d­
tamt pop6I:ldm.l". 

lednoriroany dotych~Ulsowy 
'fł"Pł7w Kakioła na uw. kraje mI­
-rjn .. w tym r6wnle! lUaje Airykl. 
w.yskał ..Iprt,:terue lWTOUle" - sta­
je..tę w coru więks:&ym .topniu 
obopóInym odd:r.ialywaniem kultu l 
poUtyld repre:r.entowanych pnez 
Rs7m oru kuJ.tul, a takte postula­
tóW' poUłJetn.,dl':.::ziVod6w l llldo. 
"trmdeJO hria"'~; ':' 

Opowiadanie 
Wygodzkiego 

po czesku unia" w:r.ięto wyolkI prac otrodka Badani. OpinII PubUo::neJ pny Ko- Kon':rltodalnaj orat. Konare,acji Na terenJ. Afry1d Istnlal:r od 
m ltee!o do .. Radia I TeltrwllJI. ZmIany układu ra.moweeo, abowl.,EUJ'ce NadlW)'c:r.a jnych Spr.w Koklel- dawna dwie potę:łna raU,ljna .Uy: 
od l bm. o~ alę równlet do nuu) Rot&łoiDL nych. Dot,cheus przew." Ucubnll an1mlun I wiem, którym naletało Nakładem WydawnIctwa Uteratu-

- WIunie, jakle ło ." amian,., w hlerarcbll Koiclola w Afryce ma- się pneelwstawł.t. b.,dl Je :r.neu.tra- ry Pięknej w Pradu uka:r.al alę zbiór 
- Przede ws.:r.yatklm poważnie zwłt:knyllimy esu n adawania n._ j4 Europejczycy: ł4 bl.kup6w Fran- U:.ować, montuJ.,e w.p6lna fronty opowi.da6 Stanisława W,..od:r.kl.ga 

nych lokalnych audyejl (a blklko 30 proee.nt - przyp. j , .... 1. Powatole cuzó", 10'7 InQycb EuropejClJ'k6", pneclwlco rwn"cym. wpąwom Ide! pl .. W denau", Oboli: noweU ty tu­
rwięk.nam, llo't audycji m\U,)"cznycb w proporcji do audycji &łown,ch . U Amerykanln6w • tylko 32 Atry_ lewIcowych. pned. wu.:r:r.t.Idm kG- ło_J znal.u,. alt tam równie! o-
BędrJe to mUlyk. r61norodna, PocU!.ws:r.y od muzyki powameJ, • skoń- keń.c:r.,yk6w. ObUct.a się oJÓlnla, te munlstJ"unych. powiadania ,.Nauezyclel tańca" J 
c:r.yws:r., na "D OWOC"Ulsnym jaz:rJe I kapeU pod kierownictwem Wlady- stopleA autochtonlzacJl episkopatu "Człowiek a w6tkłem". 
sław. Łobody. Slerzej n li dotychcr..u popularymwać tet będziemy mu- afrykańsklelo wynosi okola 13 proc.. Rlecz blo~c od .treny pozytyw- Autork, pr:r.ekJadu ~ R. JabO"ł'a; 
:r.yk~ Innych laaj6w, szcugóln le n.nyeh ».slad6w. Dlliyt będ:r.1emy do Ten stan necz.y został um.n,. ta DeJ trzeba było przeda "WUJ'atldm \"'~ napI.ał B. Knemenlak:. t.e&'O, by oan procrem był 11:els~, barduej rouywkOW"J". ______________________________ ..; ____________ _ 

_ PneJdim, do konkret6w_ 
- Dotychczaa gl6wn)'m .. blokiem programowym" - tak 10 naą"­

wam)' - naszej Ro:r..gloint był odcinek popołudniowy ,... eu.sle od god:r.. 
UI.05 do 1'7. Obecnie odcmek t.erl uleił nieznacmemu skróceniu, nato­
miast "wchodaW' bt:d:r.l.am,. na anten, czękiej w JOChI.nac:b rannych 
I pr:r.e<1po1 u.dnłowycb. Np. nowymi potycJami programowymi nas:r.ej 
RoqloJni s~ audycje nadawane dwa razy w ty,odniu. od rod!.. 1.4.5 do 
8.15 oral trzy ra:r.y w lYlodnlu. od II do 9.30. Zd.Jemy lObie &pf.wę, te 
w tych J'Od:r.lnach Iluch.~ nas mote oltrd\ony kr4g słuchaczy - dlatego 
wialnie do nich audycje te będ:rJemy adresow.~. Znajdzie się w nich 
c:r.as na blei4c, Informacjt:, kr6tkle feUetony I reporta te, n. tema.t;,. 
kulturalne, obycujowe l w.Jchowawcllt, wren.cle na r6inelO rod:r..aju 
porady, np. psychologa, leklIna, c:r.y prawnika. Najwię~j okazji I ezaau 
na siuchanie radia w COd:r.inach rannych I przedpołudniowych maj., 
gospodynie domowe w mletcle I na wsi. emerycl, robotnicy pracuj.,cy 
na druilł lub trzeci" zmianę, chony przebywa)lIC:J' ,... npit.alacb ... D\a.­
te,o w nanych rannych I przedpoludnlowycb audycjllch eksponow.ć 
t:ęózJ.emy prOblemy I sprawy lnteresujllct te widnie la~g:I lud:r.!' 

W odc:lnkach popołudniowych uuygnowallśmy :r. k IJku dotychc:r..aso­
wyr:\ pozycji !.IIchowując jednak te, które stanowi4 dla n as Jaki' tTw.ly 
dorobek. Prlykłaclowo wymlenit: nane odcinki ekonomlcUle, audycje 
o sporcie. dla mlodlle1y ! wo'ska, uy takle pozycje, które zdobyły jw. 
.obie krt:ti stalych sluchaczy, jak: "Odpowiedzi tA! stud ia", .. Włoskie 
canto'·, "Jak,e są pytania", .,Ską d 1»'1Ybywasz piosenko", a takte słu­
chowiska nerlIckle i $obolnle maguyny Informacyjne. 

Z nowych audycji wspomnę m. in. o maguynle studen ckim, prze_ 
sna c:r.onym gl6wn !e dla studC'ntów rzeswwsk lcb wyt.s:r.ych uczelni, 
a z audycji muzycznych wymienię takle m. In., jak "Uc~rny .!~ siu­
cha~ muzyk!"', "Muzyka na wesoło" I "Ulubieńcy m1od:r.iei.y". 

- .'\ oLlelnk l n l ~lh:lc l nc':" 
_ W n edzle: c::. b<:dslemy nadawat pcogram dwulaotnie. Wleczorem 

o 20 50 nadawa~ be::.dllemy wladomołd spor towe, natomiast 116wnym 
naszym blakiem programowym ~dzle audycji - S4dzJmy, te w bardllO 
dobrym C7.115\e - od gods'ny 10.50 do 11.55. Będ, to audycje , m. In. 
,.Opowidt wędrownicu", ,.sygnały poetyckie", .,5r.laklem lOOO-led.", 
koncerly estr.dowe I In. 

_ Corn wl(kl1.Ą populamoł6 "ldabYwaĄ IGble audycje nI. f.la.cb 
ullralo; rÓtklch .•. ~ 

_ R:r.,ti:<"wlłc'e. Wnyslkle nilu odcinki jw. tera%. nadawane SIl na 
ral ~ch ~rcdn·ch I fal ach ult.rakr6t.klch 88.2 megaherca (1I.fHsl. W tym 
pr:;r;yp.dku nowolclą będzie I to. te w sobotę o 17 nadaw.t będllemy 
audycje::. mUlye:r.ną wybitnie rouywkow4, przemaclODII dla młodzlety . 
Audycjl ta no5\~ będse tytuł "BI,-be.t na UKF-je" 

Oddzirlnym oClyw;tcie problemem byłyby trclel prcgramowt'. R;recz. 
uo:r.umi.la - w b letllcym roku zeChcemy neroko włączy~ sit: w jubl_ 
leultowe obchody 1000_lecla PanstwlI PolskleiO, pragniemy. aby nasz 
proiram radlowy w dalnym d"gu pomagał w realizacji sadlló &'OSPO­
darc:r.ych I pohtycz.nych wojew6d:r.twa. 

Jloa.mawl&J: J. w. 

(CIu dalaą • popne(lnl.,.. 
numeru) 

- Więc to jest t llk._ - zae:sęła 
Barbara. - JełH dwaj lekarze IUI.­
.1.duJ~ I. &Obli., w6wcz:aa powinni 
r6wnocz.ejnla wyjeeh.~ na w&kecie 
I w tym .amym dniu :r: nich wr6clć. 
Gdyb1 w len 8pOSÓb nie po..ort(pow&­
U, wtedy teu, kt6ry po:r.os:t.Je, m6tJ­
b, odclun.,t czc::.łt klienteli od tego, 
kt6ł-y wyjechał. Teru rolwnles:r.! 

- 7ACIY"n. m. 
- Dla OIlunlt,:da tej r6wnottes-

nołel wak.cjl - U%Upełn l ał larecld.. 
too , co powłed"li.ła jego len. - pne­
prowadzamy mlt,:m.,. JOb", rodzaj 
wywiadu w sprawie terminów na­
ft,ch urlopów. Cbambardowt I mnie 
słuiy do tego kujena t..Le Havra", 
Mar~t. Powtan:a po proaN ładne _ 
mu, co powteddał dnlg\. W jednym 
roku loJcJaterem jest Ch.mbard, w 
4rur1mJL 

- Nie motecie tobie tero b"PQ­
jrednlo powleduet, 

- Zwarlowale'" To b,.łoby n ie­
zcodne I _tykli lek.nk" . Pou tym 
n ie rozmawiamy I ~ od lat. 

- A kto podc:r..aa nleobeenołd waa 
obu obsl\1lUje pilcjent6w' 

__ Tn.ed lebn, ale mIeckaj,q 

,.. w1ę'9u1 od1ea2'old. I dlalelO a le­
.,. .. ,~di ...... _ ... 

- Swletrle \1niIdUtnłe - ~b .. -
1Ił nie be-z iron.t1 S:r;ymaflekł 

- Tra.dyc:rln_ - prtJ1.akn-.t Ja_ 
reck:l . 

- Kiedy wifI:C będ"lie:w; mał datt: 
.woIeh 'Naka.cn? 

- Tnuloo mi to 'cW. olcrełllt, 
aI.e chyba JU! nledłlJ.lo. 

- No wlt:c 00 t tymi Jeoz:iotamJ 
MUUl""Skim.l ' 

- To s-t znÓIW Inn. para kalo­_. 
- Chambard1 - domJ"UJ alę ~--- Tak.. C:r.amba.rd - wwłehn4J 

Juedct. 
- Chambard - pow1.ed:r.lała, jak 

ac:bo Barbara. , 
- Ja naprawdę doNn, kre&:al 

- :r..deoerwvwał al, nIe Dol. tarty 
SIYlDaóaki 

- Nie znaD nas:r;ych ltoIunk6w" 
- mówU SlU:r:ek. - Podobnie, Jak: 
opowiadała mi MU"iat.. Ch.mbard 
ma w tym roku pojechaf ISo rUSZ­
panll. Je611 by to było .,oone :r. 
pr.we... . powinnl'm,. 1i4 wybrat do 
W1ocb. Jde.11 jedn.k Chambard uda 
się. lale. mu ., lo Idana, do Blarrlt :r., 

aUle ma JakU domek, w6wC2U 
lłItolll le moClfbytmy sit,: imWo wy­
brat do Pol$kL 

- W.,.Jaśnlj mu ł(: strMe&'ic-_­
łmJ.ał& Ilę Barbara pod wesem 
męta . - Sp6jr:r. - dodała wska:cu.Jllc 
na Sz.rma6tkie&O - jaką on ma mI ­D,_ 

_ Ald te proste! - zawołał we­
JOlo lareockl. - Hlsz;panla jest naJ­
tańs:r.ym kn}em dla Francuza. Jdll 
wl~ Chambard tam pojed:r.le .• my 
TUllJfDy do W1och, wtedy mb) pre­
aW w oeuch paejent6w Idzi. w 
a6n;. adyi wakacje wloskle . , drot ­
n. od blslpa.ńsk:lch, JeieIJ nato­
ml&llt Chambard wył.,duJe w 81a_ 
nUt. czyU w pt"Owezny1D punkcie 
kr.jowym, my bt:J"liemy moClI . kle­
rowat s~ę 11.d te Jniors Mazurslde, 
bo wt.dy nie Pla tadneJo narwtenla 
stosunku sił mlę d..:r., Cbarnba.rdem a mn,. 

Odpowledt S:r.ymańskiełO "ChI­
nył dr.\.'Onek ~ldonu. Tym razem 
Jareckl ro~wiał długo. Nad czymł 
dyskutował, ceł notował. Wr6c::1ł do 
pokoju l l~kka podniecony. 

- WYobrai sobie - zawołał do 
Barbary - Dupoia wl.,}'wa mde na 
konsyUuml 



• 
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1000 lat kultury polskiej ją się jut tUJonomlą tej krainy. 
NajwydalnieJszym jednak rY5em o­
kolic Krosna. najmocniej pocią,a· 
ją~ym ku aoble moje oczy I ser~e 

były zwaliska Odrzykonla ( ... J Kilka 
dni Już upłynęło od pr~by~la mo· 
jego w okoli~e Odrzykonla, a nie 
moglem zwiedzić zam~zyska. Od· 
legło~~, CtaS d.td.tysty I Inne prze· 
sllkody oddalały ode mnie rollkosz 
tej pielgrzymki. A tymczasem wid· 
mo zwaliska po całych mię dniach 
prz.eŚladowało. Panują~ wznioslym 
poło.tenlem nad okoll~, zdawało się 
z każdej strony za~hodzić mi w o· 
~zy. Nie było zmiany cienia i iwla-

"K.ról zam~zyaka" , będąc powid· 
cią osnutą na tle w~leń g.li­
~yjskich ich autora, jest r6wno~zei· 
nic, jak wic:k~zość utworów pol· 
<kich poetów romantycnty~b, dzie· 
lem polllycmym, wyrażającym Ideo· 
logle Goszczyń.sklego z okresu e. 
mlgra~yjnego. Ominięciu działania 
cenzury przyszła autorowi "Kr61a 
zam~zyska" w sukurs mglista I pel· 
na aluzji polityczny~h konwencja 
rornantycmej powleś~1 poety~kleJ. 
,,Król zamczyska" naleb do ct.ę· 
stych w tym okresie poemat6w ru· 
in, które pod symbolem - czy jak 
kto woli - alegorii %.8mkowy~h 

W6ród pbany konspiratorów, ktl)· 
rz:y w latach 1830-1846 puewinęll 
się pu.ez teren dzisiejszej Ru5Z.ow­
s:zc~t.nY. znajdował się rewolucyj­
ny poeta przedl1stopadowego ro­
mantyunu I autor "Zamku kanlow­
skleio", Seweryn Go.szc1.,Yńsld. Zie­
mię tę pragnąlon por.njilć jut w ro­
ku 1828, kiedy z przyjacielem swo­
jeJ młodości, Michałem Grabow­
skim Eilwagenem przez Lwów I 
Tarn6w zamierzał udać się do 
Wiednia. "Marzy mi się pobyt w 
OallcJI, tycie awanturnicze w Kar­
patach, wojskowość w slutble au­
striackieJ. huzary węgierskie, 0-
prys:clt l ltp:' _ :aplsał p6tniej na 
kartach pountalego po nim pamięt­
nika. 

wunlanki w Jego pamiętniku I w 
listach. Mo ..... a tu o Janie Rudtk.im 
z Kolbuszowej I Ksawerym Kra· 
sl~klm z Leska. Szcz:ególnie zaś cen· 
na jest pod tym względem 1:8plska 
poety z roku 1838, kiedy wyjetd.tJd 
do Francji: "Z Zapałowa pluA;: do 
Kul~%'ynsklego, który na swoją rę· 
kę prowadził stosunek z Konar. 
sklm ( ... ) Z Zapalowa do Slenlawy, 
do Jaworakle,o Kuwerego. Z Sie. 
niawy przez Czarną do Tnciany do 

ALEKSANDER ZYGA 

SEWERYN GOSZCZYŃSKI 
W ODRZYKONIU 

Rogallńsklego. Z Rogatlń~klm do 
Trz.edew6kl~h pod Jasiem. Ro,aJlń· 
liki tegna _Ię ir6d droal. No~uję li 
Kochanowskiego Adama, stamtąd z 
Adolfem Tetmajerem nad Wisłokę 
do szlach~jC'a, (którego nazwiska 
nie pamiętam). Po kilkunastu 
dniach Tetmajer odwozi mię do 
Strzy.towa, do Juliana Gorczyń. 
skiego, który wspólnie z Brandy· 
lem zajmuje aię moją wyprawą da 
FrancJI". 

tła, w której bym go nie widział; nie 
było fantastycznej postaci, której 
by nie wywołało w mojej wy· 
obra1ni". 

ruio ukrywały głc:bu.ą treit pali· 
ty~zną. Ruiny zamku odrzykońskle· 
go symbolizują w ujęcIu poety upa_ 
dek PoLski szlacheckiej. Reprezen­
tantem poglądów autora. jest w 
powieści główny bohater utworu 
"wariat" Ma~hnickl, którego Gon~ 
~zyński kreował na ostatnie,o kró· 
ia Odrzykonia. "Celem niniejszej 
powieści - podkreślał on - nlo 
jest obraz moich wrażeń, leu pro· 
ste opowiadanie. a ,łówną osobą nie 
Ja. lecz król zam~zyska. O tyle wl~ 
jedynie opowiadam, com widział 
lub ~zuł, o Ile to potrzebne do utwo· 
nenia Ua, na kt6rym by przedmiot 
obrazu wydał sl~ jak najwłaśc!· 
wiej, jak najdobitniej". Nakrełlona 

w "Królu zamc~,ka" biografia 
Machnlckle,o, jak ł włoiona w je· 
'o usta opowieść o jego królestwie, 
są jakby upostaciowaniem PDllą· 
dów ideowych Gou.~zyńsklego, 

Postać Machnickiego, obhlkanego 
kr6la l mUośnlka ruin odr%.ykoń· 
sklch jest równieJ: sędzi, Polski 
:nlacheekleJ. 
Ażeby bohatera utworu wypasa· 

żyć w krytycyzm wobec swojej 
warstwy, musiaJ Goszczyński doko· 
nać retuszów autentycznej biogra· 
fil Ma~hnleklego. Z ~hłopa, kt6ry 
był p6żniej urzędnikiem austriac­
kim u~zynił go poeta szlach~icem, 
aby mógł łatwiej apelować do l U· 
mienia szlachty. Krytycmemu spoj· 
rzenlu na tę warstwę pomaga G05Z­
c:z:yńskiemu obiąkanie Ma~hnl~kle· 
go I zjawiająca się w jego opowieś~ 
ci postać Stań~zyka. którego sądy 
autor uto.tsomla t wypowiedziami 
zwariowanego mleS%.kańca Odny4 
konia. Ow sąd autora nad Pollką 
szlachecką jest tym boleśniejszy, 
te wto.tony w u.ta wariata. Korzy· 
stają~ t prerogatyw modnej Ironii 
romantycUlej tylko "wariat" Mach_ 
nleki zareagował na upadek Rze· 
czypospolItej, w przeciwieństwie do 
szlachty, kt6ra pogodziła się z utra­
tą niepodległ ości. On tak.te jako o· 
błąkaniec jest jedynym patriotą I 
gani Polskę szla~he~ką. wierzy Jed­
nak w jej niepodległość, demokra· 
tyzm 1 republikanlun. 

W ten sposób zrodzona zasłysza· 
na przez: Gosz~zyńsklego o "Kr6lu 
zamczyska" mleJs~owa legenda o· 
raz rozta~zająca z t.oplenolka I r 
ruin odrzykońsklego zamku wizja 
Polski przestrzennej przekształcila 
się pod piórem poety w wiz;1ł jej 
przeszłości I przyszłołcl. Temat re· 
,ionalny został tu tym samym 
wciągnięty w słu.tbę literatury na· 
rodowej. 

Marzenia Goszcl:yń,klego ukUy 
się po upadku powstania listopa­
dowelo w roku 1831, kiedy po prte­
kroczeniu granicy pruskiej w 
przeciwleń_twle do ogółu emlgra~JI. 
kt6ra podątyła do Fran~jl , l11llenU 
k ierunek I udał się do Gall~Jt. Skło_ 
niły poetę do tego prawdopodob. 
n ie chęć prowadzenia pra~y kon· 
.plra~yJnej w tym uborze. Jako 
tei przyjatń z towarzyszem broni, 
takte poetą, J ózefem Tetmajerem, 
właklcielem Łopunkl. Jako .Iu· 
iący Tetmajera dz.lęki fałszywemu 
paszportowi, wystawionemu na na· 
zwlsko Gacek, kt6re potem pod· 
CUlS dz.ialalnoicl konspiracyj nej w 
Galicji - :te względu na _pos6b je-­
go bycia - przylgnęło nieoficjalnie 
do Goszezyńskiego poety, znalau się 
w dworku dz.iada poety mlodopol· 
sklego. Kaz.imlen.a Tetmajera. Ten. 
ie dworek, jak I gościnność Jego 
właśeiclela stanowUy główny punkt 
wypadowy ponad neścioletnlej pra· 
cy Gouczyń5kiego, autora ,.zamku 
kanlowskiego" w tej prowincji, ma­
ją~ej na celu wywolanle' powsta· 
n ia. Obok Ignacego Kulczyńaklego 
był Gouczyńskl jednym z klerow. 
nlków szlacheckiego Zwlll:tku Dwu_ 
d:destu Jeden. Ucze~nlezyl w przy­
balowaniach do akcji ZaUwakiego, 
p6:f:nlej sial się Jednym z głównych 
twórc6w l!8łotonego w roku 1835 
Stowarzysunia Ludu Polskiego, 
kt6re, w pneciwleństwle do wy.tej 
wymienionych organlUlcjl konspl· 
lacyjnych, starało sl~ bardziej od· 
działywać na lud miejscowy. 

NajdokladnieJ Jednak znane są z 
wędrówek Gouczyńsklego po Rze· 
SZOw5zczy.tnie odwiedziny Odrzy. 
konia I spotkanie z Ma~hnł~ldm. 
Odnotował je inny przyjaciel auto­
ra "Zamku kaniowsklego" z 
tych ~zas6w, r6wnid poeta I pa­
miętnikarz, Ludwik Jabłonowskl: 
.. W roku 1833 zawiozłem tam (do 
Odrzykonla) Gosz~zyń.skiego, które· 
go nat~hnął "Królem zam~zyska". 
Był to niski urz.ędni~:tek królew· 
sklego miasta lKrosna, maly, chudy, 
łysy, w siwej kapocie, calklem nie· 
szkodliwy - pisał o kr6lu Odrzy­
konia Ma<:hnickim - chadza} w 
odwiedziny po dworach I nawet 
wiersze składał ( ... ) Takle pocJy~z· 
ne utwory zwykle lubryką p\sal 
po jcJana~h zamku. le~z gdy był w 
dobrym humorze, chętnie deklamo· 
wal". 

Jak wynika 1: rela~jl pamlętol· 
karskiej Ludwika Jablonowskiego 
oraz z opisanej w "Królu z.amczy. 
ska" s~eoy pomania Ma~hnlckiego 
przez poetę w jednym z pobllski~h 
dworów koło Krosna - wycle~zk~ 
do Odrzykonla przedsięwziął Gosz· 
cz.yński prawdopodobnie z dworu 
hr . Leona CrzymaJy Jablonowskle· 
1:0, wlaścklela Krośclenka Wy.tne· 
go. Tak wi~c. jak kilkanaście lat 
temu wel"towane tu pruz: Aleksan· 
dra Fredrę dokumenty z: dziej6w 
zamku odrzykońsklego dały kome-­
dlop~ar'ZOwl asumpt do napiunia 
znakomitej ,.Zemsty", odwled:dny 
GOlzczyń$klego u krewniaka ko­
medlopisar~ oraz widok z ruin 
Odrzykonia podsunęly mu pomy~ł 
napisania "Kr6la zamczyska". 

Złe klimaty 

W wędrówkach konspiracyjnych 
po Galicji, której charakterystycz· 
Ile ry.y odmalG~" .... t1 • .,.,)IM! P'L. 
miętnlku ZYlRWnt.. , ...Ka~zkows~r 
("Mój pamiętnik z lat 1833-1843"), 
przemleruł Gosz~zyńskl nieJedno­
krotnie tereny Rzeszowskiego. Kacz· 
kowskJ uwiecznJł tei m. In. pobyt 
pMtJ w Budnicy I Ulrganlzowa· 
nil z Wincentym Polem wycieczkę 
na l..opiennlk, kt6ry swoim wldo· 
kiem panował nad okoli~ą. "Mó· 
wlono tu długo o rozmaitych ru­
kach l miasta~h, i zamkach - pi· 
sał Ka~dl:owski - bo każdemu się 
l'dawało, że coś lepiej zobaC'ZYł I 
t·~u6.tnU od inny~h, potem Pol u· 
brał głos I wskazywał nam, I opa­
wl3dał, gd%ie leż" I jak wyglądają 
..... szystkie :r.I.emle R%.eczypospolltef 
Pobklej ..... 

O kontaktach poety z tutejszymi 
kansplratoraml świadcf.ą lic%.ne 

_ Dupols! Ale! to wspanlałel -
Barbara klasnęła w dłonie. - To 
sława. Profesor - wyjaśnUa Sz.y· 
maflsklemu. 

Jareckl był już w plaSI.c:::tu. Z naj. 
....,.ższym pośpiechem wsuwal do kle 
Heni odświętny krawat. 

- Niestety - m6wll - zajmie mi 
to trochę C%.8SU. Zabawiaj nasz.e,o 
gołcla. Postaram si ę wrócić jak naj· 
szybcie j. -

Nie było go w mcnlenlu oka. Szy· 
maflski opowiadał Bacbarz.e o Je_ 
:tIora~h Mazurskich , potem oglądaU 
program telewizyjny. Na d..voru byl 
wie~zór. Godziny plyn~ły niepoetrze· 
i.enle. Barbara dwukrotnie biegła do 
telefonu. Na karnecie notowała wez­
wania dla męta. 

- Sw.'\z.ek będzie jeszcze mu.slal 
tam p6jlć: do pani Lefranc I do p8ń. 
stwa Maulppe _ zakomunikowala 
,ościowi. 

SJ.YmaMkl skinął tylko głową · 
Bylo Jut doić p6tno. gdy Jarecki 

I8d':tWoni1 z mluta. Barbara przeka· 
zala mu trele telefonów, Jakle odeb· 
ra la pod~zas jeco n ieobecności. Po· 
wlt'dzlal . .te wród do domu już po 
tych wizytach. 
Gość :r.jadl wobec tego kolacje z 

gospodynią. Kiedy kroki Slasllka 
dały Ilę słyszeć w pt"zedpoJooju. Szy­
manski był jut w pidhmie. Zauwa­
tył, te Jego przyjaciel ma stflce pod 
ocum!. 

- Dala ci suołe ta n iedziela -
stwlenW.ł ze współczuclem w gło. 
sie. 

_ Jak ka.tdy d:tleń. Zapewniam 
clę • .te są, takle dni, w kt6ry~h nie 
mam odwagi podnleić się z ł6ika . 
2yję Jalt wół w kleracle. I teby to 
jen.~r.e miało Jakiś sens! Taka pani 
!.dranc na przykład ma kalar I 
36,8- .. gorączki". Co mam je j powie­
d:1!e ćl skar.tyl się Jarecld. 

Dz.ialalnoicl kooaplrac,yjnej Gosz. 
~zyl\Sl~ci.ego w Galicji towarzyszyło 
safl!"' lffa16ittawRw6,f\ ludoznawstwo" 
oru pisanie poezji. SIady tego wł· 
daf w powstalych pod natchnieniem 
ru in Odrzykonla "Królu zam~zy­
sita". .,Pod takim bod1cem, prze· 
biegając w%dłuż I wnerz. Gall~ję -
pisze tu Goszczyńskl - znalaz.łem 
się w obwod:tle Jasielskim. w oko· 
lIcy g,r0'5na, nad brzegami Wisłoka, 
Nie kaidemu %.8pewne z m oich bu· 
~i wiadomo, że Podgórze galicyjskie 
ukrywa mieJs~& najpiękniejsze w 
Pols~e: trochę wlę~ej OŚWiaty, tro­
chę wlę~el dobrego bytu między 
mie9Ekań~aml , korzystniejsze co· 
kolwiek polo1!:enle względem innych 
krain, a mIałoby niepoślednią w 
Europie głośność. Obwód Jasiel­
ski, a mlanowl~le hn.eg:1 Wisłoka, 
od je,o żródla a.t do Pilzna, odmac%.8 

- Nie w:lem. MÓłłbyj ją posłać do 
diabła! - oburzył się S%.ymańsk.i. 

- St:ra~Uby wtedy połowę pa~jen· 
t6w - odparła w zastępst.wie· męża 
Barbara, 

'W nocy gołe nie m6gł spat. Prr.e­
wracał się w wyu\aczonym mu po­
koju, ale sen nie nadchodz.it. Z pierw 
szej drzemki wybll go najpierw pM­
ny powr6t Wiesl, na.rlępnie jesJ,CZ.l' 
p6tniejszy Jurka, GdueJ; około dru. 
clej sJyszał, jak Staszek zrywa się 
do telefonu z powodu pani Lerran~ 
kt6ra zakomunikowała mu, że nie 
moie unrutyć oka l ma 36,9". Mu· 
sial tej damie żmudnie wyjainiac na 
cz.ym polega istota jej clHll'oby. au· 
nil to łagodnym. pełnym perSWMjI 
tonem. Zapewolł. ie z samego rana 
zloiy jej wizytę. Dopiero potem. gdy 
odłotył słu~h .. wkę, zaklął do&adnle J 
clę.tko, jak oo.giś w Ich wojskowych 
=sa~h. 

SzymatlSkl doczekał.tę wreade 
brusku dnia. Po wyJ'oCiu ~ lnlenkJ 
f.8..9ta1 swych przyjaciół Już ubta· 
nych. St.a.s.z.ek był gotów do pn.cy. 

- Wybacz stary, .te muszę już Ie-­
cleć, ale zaczyna się oowy dz.ień. 
Barbara odprowad%i cię na lotnisko. 
Ujc]jnlj tam SY.'Olch I nie zapominaj 
o nas.. Motesz przecleż zbocty~ oza.. 
sem z tWoi~h szlaków! - wyrz:ucał 
t. siebie szybkO łykając kawę, 

Padli sobie w ramiona. Po chwUl 
Szymański obserwował przez okno 
jak je,o przyjaeieł biegnie do swego 
uarnego peua;eota - 403 u makiem 
kadyce\lS.%.8 oraz naplsem ~Mede. 
cin" I po drodre :tap!na płas.u:z. 

_ Najwa1niejsze, te dobrze nam 
się żyje - uslysul za plecatn! glos 
Barbary. - Nie mamy tt'OSk mate· 
rialnych. 

Nie odpowledz:ial. Prz.etlzedl do po. 
koju, aby się prZ)'rotować do pod· 
rót.y. 

Prz.ebywaJą~ w okolica~h Krosna 
zbierał poeta skrv::tnle wiadomości 
ty~zące się zamku odrzykońskiego. 
Czerpał je od towarzystw, z kt6ry· 
mi ob~ował, głównie od miejscowej 
szlachty. narzekają~, jak małq 
przywiązuje ona rollł do legen::l na 
temat ~woi~h dz.iej6w. Te równieJ: 
środowiska były dostarczycielami 
w!adomośc1 do biografii przedsta­
WłOQe"O \'fi "K.J'61u. ~uutZy,ka1to "o· 
·,ta.tniagQ. 1U6l:a" na Odr~ :tontu, 
"wariata" Mltchnlcldego. ' , 

Z~brane w okoll~ach KrOl5na le­
gendy o zamku odrzykońsklm, 
rpotkanie z Machnl~klm, poglądy 
polityczne, będące konsekwencją 
kilkuletniej działalnośe! konspIra. 
cyjnej w Gali~J1 - stanowiły dla 
Gouczyńsklego materiał, który po. 
slu.tył do napisania ,.Króla 7.am· 
czyska". "Napisałem ( ... ) powieje do 
~y~ du1ą z moich wspomnień gałl· 
~yJ.klch - pilał w 1840 roku - Bo· 
haterem patriota - wariat. osoba 
rzeczywista, żyją~a jeszcze przed 
kilku laty, mleszkanle~ odnykoń. 
sklego zamku, za ~zym zupełnie się 
w gruzy rozsypaJ. Napisałem Ją tak, 
te może byc drukowana w kraju, 
przynajmniej w Poznańskiem", 

(Olu d.Tn,. se str. tI 

bIlotek nie trzeba było długo cz.e. 
ka /:. 

Podczas, gdy w roku 1940 ~zytel · 
nlctwo w bibliotekach wiejskl~b w 
Krośnleń"'iem wahało się w gra· 
nica~h piętnastu pro~ent w stosun­
ku do Herby mll"5:z:kańc6w, motn. 
było jes:r.cze m6wlć o .pewnych oslą­
enlęclach, gdyt irednia woJew6dz:. 
kil. 9r1a wtedy nluz;:, o ponad tn.y 
pt"OCeJ'lt. D:z:ił sytuacJa Jest zupel· 
nie Inna. Powiat krOIIoieńSlki ma 
naJnlisry W$katnlk C'Zytelnlc twa w 
skali wojewódzkiej, niższy prawie 
o pięć procent od prze~lętnej wo­
jew6dz:klej. 

Powie ktoś: liczby, zeslawlenla, 
statystyka. To malo przekonywają· 
c;e. Byc mo.te. Ale chcialbym czy tel· 
nika poprosić o tro~hę współpra~y. 

W jaki S'POI6b poddellć .5.493 no· 
wokl ksiąf.kowe pomllłdzy 17.800 
czytelników? Co mo.te zrobl~ biblio'" 
teka gromadllka mają~a U siebie po. 
nad ~zterystu ~zytelnik6w, Jeśli z 0-
g6lnełlo podziału przypadnie dla 
niej w clllłU roku 124 ksll(.tkl? 124 
dtlelone prze%. cztery kwartaly daje 
trzydzieści leden ksiątek na kwarw 

flJB . J, Sienkiewicz 

tal, cz:yll dziesięć na miesiąc . Ale 
wyliczenie to w przypadkU Krosna 
jest tylko teorety~zne. Przeciet jest 
rze~zą wiadomą, te przez szereg 
miesięcy BIbIloteka Powiatowa mla· 
la do swojej dyspozycji na zakup 
ksilliek tylko 34.000 złotych, a Ul te 
plenll(d:r.e przy aktualnej cenie ksi,,­
tkl na rynku moina kupić ile, ty­
slą~, półtora tysiąca pozycji? 

To prawda, te pod koniec roku 
w wyniku lesjl Powiatowej Rady 
Narodowej biblioteki olrZ)'ll!aly do­
datkowe środki na wup KSią.tek, 

ale w zasadniczy spos6b syt"uacji jut 
to nie unlenilo. Zaniedbań kUku· 
letnl~h nie odrobi jednorazową, siu· 
IZną l mądrą de~yzją. 

Na spotkaniu w Korczynie Jeden 
z mleja~owych ddaJaczy Uumaczyl 
nam. te nieprzyz:nawanie środk6w 
na ukup książek ma IwoJe 1r6dło 
w tym, te dui.a liczba mieszkań~ów 
wsi i miast ma swoje prywatne bl· 
bUotekL. 

Na pewno jest w tym .poro ra~jl, 
ale przecież kupowanie luląiek to 
nie tylko hobby światłych rolników 
na Podk&I'pa~lu ... Wld:tiaJem takIch 

w Sano~kiem, w Jasieiskiem, pod 
Tarnobrzegiem, ale nikt z nich nie 
twierdził, .te zwalniają z obowlązw 
ków zaopatrywania bibliotek .woje 
rady narodowe ... 
Padło na spotkaolu w Kor~zynle 

stwierdzenie, te w ostatni~b lata~h 
ukształtował się w Krośnień"klem 
zły klimat dla biblIotek 1 ksill,żkL 
Nie sądzę, by bylo to bezpośrednie 
akojanenle z nleopalonl! zimną n· 

11( kor~zyńsklego Domu SŁra:ł.aka, w 
jakiej prowadzono na ten temat dys 
kusJę· • 

To widnie w Kroinleń5klem naj · 
więcej bibliotek w skali wojew6dz· 
klej midcl się w pomieszczeniach 
nlesamodzielny~h, Na 36 pla~6wek 
bibUote~my~h w wojew6dztwle z:aj­
muj~cych wspólne pomleuczenla l 
innymi ułytkownlkaml, jedna trze· 
cia jest włałnie lutaj. 

Miejska Biblioteka Publiczna w 
Kroinie jest jedyną plac6wką w 
skaU wojew6dLklej, która nie ma 
~zytelnt s prawdzlwe,o zdarzenia. 
a Jej obecne pomieszczenie uUczyć 
motoa do Jednego z na;gorszy~h te· 
go typu ze ws:z.ystklch miast po­
wlatowych. 

Tnldno z,godrjc się :te stanawt~ 
sklem kierownika WydzJału Kultu· 
ry Prezydium Wojew6d~iej Rady 
Narodowej w RzcS!.owle. Władyala. 
wa C%.8jewskiego. kt6ry po kilkugo. 
dzinnej krytycznej analizie sytua~j1 

kulturalnej powiatu krośnieńskiego, 
dokonanej przez: kilkunastu dysku· 
tant6w stwierdza, te wy jazdowe po­
siedzenie komisji odbyło .ię widnie 
tu, gdyż je~t to powiat p r t 0-

d u j ą c Y. 
Sluchallśmy tych <;!(,w ze z:dumle· 

niem. A mote b y ł przodują~y? 
O terafnlej.zoś~1 tego przecie.l: po. 
wledzlet nie motna! Czy nie zbyt 
łatwo "rozgrzesza się" kilkuletnie 
zaniedbania? 

A mote z tą pozytywną oceną 
trzeba nieco poczekać, nim uJawnlo· 
ne braki nie zostaną usunięto? 
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KRYSTYNA SWIERCZEWSKA 

FASCYNACJA I ZROZUMIENIE 
. .... nI14y nim wle .. y l e tn w n ra· 

.uk e1la.nolcl NOlch p r orraD:l./)w. 
Chyli., h .Iil~ " ,"-wiemy lohl 
myll~c,eh, owalnych I wratll · 
WYcb •••• " 

"'DAM HANUSZIUEWI CZ 

K : Wszystkie teatry odwt.dza 
roemle 8 millon6w widl.bw; dołożyć 
do tej llcwy 10 milionów telewl· 
dzho.v ogląda~cych katdy speklakl 
teat-ru telewIzyjnego - dysponuje· 
my potętnlł umie ludu "skil:r.anych" 
na teatr. I musimy powled.z.1eć mle 
od ruu, te mówimy o jednej z naj. 
starszych sztuk, najbardziej chyba 
komunikatY'wnej, naJlatwiejnej w 
przekazie, najnertej ro'tumianej, 
nlerozel"Walnie ulIoczonej z epokII, 
Do'ć dJUZO pn.ywyltło się utotsa~ 
mlać teatr z aktorem; myślę, że dzij 
to przekonanie się rozchwiało i widz 
dostr:..e,a teatr w całym kompleksie 
jego dtialania, doune,a jego styl, 
indywidualność reż.ysera i scenogra~ 
fa. słO"Nem - nadrzędność kl_ow~ 
nictwa artystYC2.neco. Cty Pan, Pa· 
nie Henryku, jako aktor solidaryzu. 
je się z takim widz.enlcm teatru? 

B: NatUl'illnie, :r.awne wldz.iillem 
teatr jako ulpól, bo UlWSU ru,d'!:lła 
w nim z.espolowo'ć, Chodz.eonle do 
teatru n. aktora jut sprawą wtór­
n" choć ci właśnie akt.orZ,)' robi, 
duto dobrego dla macierzystego tea · 
t". 

K: W tak rozumianym teatrz.e 
aktorstwo staje się Jednym z ele· 
mentów wielkiej caloścl, jaką jest 
spektakl ... 

n : I dodajm1 _ elementem nie 
najpo'ledniejszym ... 

K: Ach, z tym q:adumy .d~ na 
pewno WStylCy, zwlaszc:u. ci, co do 
dzY "chodz.ą na aktora"l SprObujmy 
jednak powiedzieć najpierw o sa­
mym teatrt\! I dramacie. Uczestnic· 
twa widz.a w spektaklu polega w 
dutej mierze na pod.gh,daniu życia, 
lItworzonego p:rtet llteratw-ę. Sama 
literatura jednak, konkretnie dramat, 
be-z. teatru byłaby Ilt~ratUl'ą be-z ko­
mentana, bet lntn-pretacji; dramat 
f7.l\du,e Ilę własnymi prawami este_ 
tyld l 'tIwlerając Id~, myśli, całą 
filozolię faktu wymaga dopiero po. 
mocy ludz:i teatru, którt.y z tego kl~· 
bowiska Idei I myśli wybiorą nat.! · 
rzędną, naji,totniejnl\ I korue.kwent.. 
nie podpon..ądkowując jej fabulę 
dramatu doprowadzą do finałU. 

Mów!I: o dobrym dramacie, a myś­
li: o kddym teatru, bo nie lubię 
okreśJenla ~eneralh:uJąccgo teatry 
na :r.łe a" dobre; czuję w nim fałs~ 

Dlae-zego tak się dzieje, te jedną , 
azlukę teatr 'WY&tawt świetnie, inną 
- ponitej przeciętności. Co decy­
duje? 

H : Wydaje mi się. te najpierw st"l 
danego teatru. Jeru z konieczności 
jest on eklektscUlY, a więc r6my, 
wted" Uł'WSZe jeden typ sztuk bar­
dT.ieJ "lety" w motllwołclach teatru, 
inny zupełnie c.d nich odstaje - a 
ntuka musi być grana. F'Qu tym 
:tp1'awa obsady: jetell rola mldci idę 
w Pl'yehice aktora - powinna być 
dobra. t rzecz naJwatnleJsza wreszcie 
- Jama koncepcja reżyserska, jej 
uozumlenie przez z.esp6ł grających, 
W o,óle Indywidualność kierownika 
artystycmego decyduJe w dużej 
mierze o jakości teat-ru.. 

K: A }cteli pytanie zawęzIm", 
uezynimy je bardziej Ol'ObLltym: eo 
decyduje, te ten lam aktor potrafi 
Zl.i'l'ać makomk!e I bardzo tle? 

R: Wr6cę do psychiki aktora. Nie 
jest ona zbyt bogata, ale jest bardzo 
skomplikowana. 

K : To trochę zawiłe, proszę o wy­
ja.łnienie .. , 

D : Ka.tą nam trać \\'3zystko: chu­
Urana, kata, anioła - nie ma aktora 
o tylu wcieleniach, bo brak mu wlaś· 
nie na nie bogilCtwa. danych 'P5y. 
chleUlych I stąd niektóre z tych 
wc~eleń przepadają. Skomplikowana 
psychika wliil,ie sil; UlOWU z tym, że 
w katdym akton.e drzemie ochota 
zagrać rolę, na którą brak mu mot· 
liwo'cl. I tu aktor jest w sprue;r.· 
ności z ~amym sobą. 

K: Ale, nie sądzi Pan, że ,dyby 
aktor gral wszystko - na co ma 
Clchotę - byłoby o wiele więcej po. 
mylek i polotanych r611 

U : Wiem o tym, lak jak w'iem o 
braku samokrytycyunu wirM akto· 
-r6w: malo k tóry ma odwagę przy_ 
Ulać się, te jego psychika nie jest 
zbyt bogata. 

K : W takim razie pytanie "stoJą­
cej z boku"; widziałam Pana w roli 
inżyniera w sztuce ,,Ktoś nowy". 
Odnio,lam wrllŻen i c. że czuł się Pan 
uUdopotany tą rol4 - nijaką po. 
wiedtm:'" to sobie st cterze. Ale prze­
cie! zwykło si~ mówić, że nie ma 
u ych ról, są tylko tli aktorzy. 

H : Nie qad7.Ollem się z postad.ą 
Teklh\skle,o - kon\.Tpartnera Ku· 
kuły, ustawioną na zawl'ci wobec 
rÓWidnika. ustawioną na plancZ,)'t­
nie czarnego charakteru. Starałem 
sIę stać ,,obok posuci" i zrobić ją 
11 tylko w ramach tekstu. Uboga "PO­
stać, w kt6r1l nie wierzylem. 

K : A wIęc grał Pan wbrew ~ble! 
etyli z.alo1en!e a priori, że nic z te­
JO, 00 Pan robi nie wyniknie dobre­
CO. D1aczeco Pan więc grał? 

D : DewiUł teatru jest, te aktor 
musi grać ws:ty$tko. Aktor się" tym 
nie z.gadUl. Ale nieraz to dobru, bo 
na aktora pracuje CllU - a więc na· 
wet pomyłki wzboiac~ jeco doj. 
rt.aloić. Pau tym talenty w tea1n.e 
trafiają $1( rzadko l ostro,l akbor· 
skie zdobywa sit przewatnie graj,c 
wszyńko. 

K : Wracaj~c jednak do populame· 
go stwierdzenia, te n ie ma :r.łyeh r61, 
mwlmy założyć, te nie ma Ich tylko 
wtedy, Idy mamy do czynienia ze 
znakomitym dramatem, 

B : Ch"ba tak. 
K: Gra Pan obecnie Sz~1!IO ...., 

"Dramacie bez tytułu"; rola pasjo­
nuJąc:a, gra Pan jll eil'kaWl.e, e-zy 
więc ta rola Idala w Pana psychl-

"" n : Początkowo wydawało mi się 
nlemotliwośclą grać SU'.~sne!o. Je­
slem cz.lowlekiem wsp6łcusnym I 
wrop61cz.es.ność mnie zaws;r.e lascynu· 
je najbard'!:lej. Nigdy nie pn)'pun­
czajem, że włajnie mnie teatr pe.­
wieny S'tCz.c::mego i :prty7..nam się, te 
po takjej decyzji ponęt" tej roJi by­
Iy zbyt wielkie, by ją odr:zuei~. 

X: Choć obcojć tej postad przera­
taJa? 

n: Z POCUłtku na pewno. Kled" jed 
nak w'!:l4lem si(: do rozsz.yfrowywa· 
na Szc;r.ęsnero i pueanalbowalem 
wahania i rótnorodno'ć poetaw, te 
ciągłe pytania "klm być", ,..Iail."sta· 
nllć" - WSl.)'stko ,t.ło ~ir: t>ardziej 
jednomaczne i wyjrulo ku mnie 
rozdarcie psychiki tupełnie wsp61:­
czesnego ctlowieka. Zadecydowałem, 

• 

cej - te ni. rozumiał polityki: 
z Hamletem nie jest Iprawa tak 
bardzo prosta, Samo sformułowanie 
"polski Hamlet" nadaje postaet In­
ny wymiar I omaca 11 t ,.lko h.m~ 
let"wwanle nIe poparie czynem., 
k t6ry w "Hamlecie" S l:eluplra tak 
konsekwentnie okreila postać. Al. 
j u t :ru pełnle trudno m.l się zlO· 
dzl~, te Szczęsn,. nie jest postacią 
tragiczną. Nie Idzie mi tutaj o w,,­
wód krytyczny, bo nie pora nań: 
racz"j o n.w-rót do tematu, jak ro­
zumieć IIztukę I bardlO proste pod~ 
kreślenie, że nie m a w niej ' Jedno-
1..nacm,eJ Interpretacji, nie ma q o-. 
dy w opiniach, nawet jeśli się j ll rp­
zurnie, granice komentowania jej III 
c11'111e płynne. Pan oczywiście ma 
własnll, trzecI II w tej ehwł1ł opiniJ: 
o Sze;r,ętn"m? 

B : Nie tylko ja, ale ch yba kaidy, 
Oel3'Wlide, te z«adu.m się z panIą: 
Szczęsny dla mnie ' ett postaci, tra~ 
głcznll I wyobratam sobie , te naj~ 
bardziej ulubion", je,o lektur illo był 
wlaśnie "Hamlet", z k t6rego u pa-. 
tyczył pozę do właln )'ch racji. Ale 
kiedy uczestniczyłem w ~tkanlu 
z młodzle!ą z liceum o(Ólnolu~.l­
cąeego orzek li , te podoba im Ilę 
Suoz(sny, właśnie jego postawa, pel 
na bunt u wobec otoc:tenla, bardzo 
w lasna, podoba im sl( cale to choj~ 
ractwo Intelektualne Szczęsnego -
!ucynuje Ich, 

K : A wl(:c znowu Inaczej! Czy 
admirowanie p-r ZleZ młodzie! owej 
postaw" aprzeeiwu, tej fanfarona­
d Yl odwagi pozoltawanla sobą , chaf 
bardzo zrozumiale właśnie u nlei, 
nie jest nlebetpleczne w swojej j ed· 
nomacznej InterpretacjI? Czy wla· 
śnie ta odwagoa, k t6r. polegala t"l· 
11:0 na sformułowaniach, to n ie naJ­
wlękua słabość SZC~~nelO't 

R : Nazwalbym to świadomą u­
cleelką w krainę m)'ślI._ 

... &i.łOb\łJI:Ple ~k j to .. ...nu:w:Iemy, 
słabośe Po&tAd zarubfon1f) 'W tle 
epoki ppzostal~. H.m1.et · okuPuje 
swoJe ualeństwo myśU realnym czy 
nem I ginie: Szczęsnego, kt6ry od-

HENRYK G08DA jako Szczęsny w " Dram4eie bez tytulu". 

te tę rolę mote grać kaid)' aktol', 
któremu nieobce są pytania o własną 
postawę w tyciu. 

li : Kott kiedyś napisal, te Szcv:­
sny nie jest ani Hamletem, ani po. 
stadą tragiczną, ani rewolucjonist1\ 
nlacheckim - jest tylko genialną 
pr6bą dramatycmą 25_letnlego 
chlopca. Dla mnie jest oczywiste, 
te Szczęsny rewolucjonistą nic był 
na pewno, kiedyś napisalam wię-

rzucił czyn, nie uratować nie mote. 
T ragiczna postać. Ale taden wzór. 

H : PrZ,)'jmiJmy, te to m6glby być 
wz6r na odwagę myśli w konfilkde 
pokoleń. 

K : Gdzieś musi być zgoda , więc 
przystajl:. Ale nasuwa m i się pyta­
nie od razu: cZ,)' tea tru motna nau· 
czyć? 

lei : NiezbE;:dne wydaje mi się la· 
fascynowanie widu teatrem, 
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ZOFIA MROZOWSKA - 'jako IJigen1a w"Taurydzie"Goethego 
K : Ale nie Id '!:le mi o fascynację, 

któr" zobaczył Pan wiałnie w roz­
mowie z licealUtami, tylko o KrO· 
lumlenle pr,En widza dramatu, jego 
Idei I komentaru, jaki do niej daje 
teat r . 

U : To jest t rudne. Prt.ywląUlł ­
bym Ilę racz.ej do tego 110'W'a .. za_ 
fascynowanie". Aktor musi wierzyć 
w Intellllenej~dza.J.. '1 ~.~T'r. 

K: Ale C2.JI an. WIe...If" Wl~ ść 
częs to tak w z1 sztu1i'ę, te zos aje 
z niej fabuła, a przepada cała Wo­
zofia i widtl jll tak mimo wasze 
wysiłkI. Tu pr.zed ak torem stoją 
nieogranlctOne motUwoścl przeka. 
zu . Tym bardziej, te reprezentuje 
sztuk(:, kt6ra jak iadna Inna Ita je 
Ilę tym. bard '!:lej uozumlala, im jest 
lepsza. 

H : W tym. rozmijaniu się naszych 
Intencji z odbiorem przez publicz­
ność leiy najwic;:kSl.Y smutek, ale. 
śmiem twierdzić, te wid%., którego 
porwało choć jedno przedstawienie 
wr6ci do teatru l.. jego myłleniu 
zostawiam resztę. 

K: No tak, powlea'!:lal Pan, że 
aktor musi wierzyć w I nteligencję 
widza ... Cz" In teresuje Pana 'rod ">­
wlsko, w jak im przysz.ło grać, C'Zy 
wpływa na Pa flsk, grę male mia­
steczko, t:r.n.. cI.)' nartuca obowl",zek 
pamiętania. o tym dla kogo się gra, 
nie kogo Się ira, czy nanuca odręb­
ny styl I interpretacJę postaci? 

H : Aktor Jest stale naratony na 
różn", publicUlOść. Im m nl"j ona 
skomplikowana, tym wlękna. jego 
mobilizacja, by nie rozproszyć je j 
I IiIk n iklej I,IW.,I i poJl('O'Nadzić ją 
konsekwentnie do koflca. 

X : To rodzi dystans. DodaUtowo 
- kontrolowanie reakcji? 

B : Tak.. Narzuca inne tempo gra­
n ia. 

K: MyłJ.ę , .te to ne ratywne :(jawi· 
Iko d la aktora, polegaj lIce na gubie­
niu wlałciwej łnterpretae;Ji. choć dla 
publIcmości szalona pomoc? Jakiś 
rodzaj podpowiadania widzowi? 

n: Tak. Ambicją bowiem akton 
jest, t eby ~ktakle i IiIm był" bU· 
skle normalnołci. I choć przywołuje 
na pomoc Inne środki aktorskie, C'ZI_ 
sero musi zastąpić seenolI'alię, za· 
miut szukać w niej podparcia, wie, 
t e to jut llo kon ieczne. Gra się dla 
konkretneio widm. 

K : Zofia Mroz.owska wyznała kie· 
dy', te w poc~tkach swej kariery 
była zafascy nowana wJasną latwo· 
'cill wcielania się w rolę, ponosila 
j, rola; dz!.i, gdy wzbogacila niepo. 
miem!e waTS~at. rodzi się w niej 
o wiele większy strach: strach prud 
rutyną, prz.e.d niedoskonaloklą. My_ 
'l~ , te w katdym aktont ten strach 
dru mie. I jest w tym sprz.edawaniu 
prawd własnych obcym ludtlom coś 
bar dzo szcul6Jnego, co jest chyba 
najplęk.nleJsz.e w akt.orstwie - dob­
rym aktorstwie. Co, spolecznikow­
skielo. 

H: Aktor n igdy nie kończy budo­
wać roll. Nigdy jej nie zamyka. Ni,­
dy n ie ma pn.ekonanla, te powie_ 
dział wszystko. Jest w nim clągla 
gotowość do lamania się z postacią. 
Chce przy tym czuć się potrzebny -
U gotowo'~ jest pows1.echna. Jeśli 

zostanie wytrącony z r ytmu (nie ara 
dłuf.szy nas), rodzi się w nim wlel· 
kle osa{OO~ienle. My, mlodT.i, gło­
simy stały kult dla Osterwy ~ tego 
naiwil:ksz.ego u spoJecmlk6w, któ­
ry chcial obdarowywać sztuką za 
darmo kaidego; dfwlł:11ąć teatr na 
wyżyny. 

K : A wlęc rzucajmy hasło: teatr­
, rzt,1lk4 ł~n, h ,ieqy.~).IŻ zako!\e;r.yć 
roim6wę , Jenc~ .~aą.Il z.apylam o 
Wasz stosunek do kl':rtyk..i. Ażebyłm" 
mogli się pośmiać ,sparafra;r.uJę sło­
wa ZIlanego krytyka I pisana Jacka. 
F'rilhlinp, te krytyk dWi. teatru za~ 
WS':te ]esl nlemUy: kiedy chwali, UI­
wsze nie dość chwali; kiedy \am -
na niaym się nie ma. Cz,y tak? 

B : Surowy dla siebie był F1ruh­
ling. Krytyk dla teatru Jest zaW6z.e 
raczej iotruz.em, bo ośmiela się weho 
dz.ić w naszą pracę :te swoimi ocena­
mi. 

K : To :maczy otmiela si l: mieć 
wlune ulanie? 

B : I bo subiektywne._ 
S: Krytyka jeń UlWSU sublek­

tywnal 
B : Ale my mamy prawo teao 

wtrącania sir: do postaci nie lubić. 
Aczkolwiek, po cichu, krytyk akto­
rowi pomaga; on jeden odwaia s i(: 
mu s:r.cz.erze powiedJieć o jego błę_ 
dach. A Idy chwali - no._ to on je­
den się poznal! 

K : Dowcipne I szczere - tycq 
P anu kTytyk6w chwalących, a mo­
że lepiej r6l znakomitych? 

B : Obydwa tyczenia Jednako 
pozytywne. Dziękuję. 

ROZMAWIALl: 

HENRYK GORoA 
I 

KRYSTYNA SWIERCZEWSltA 

Nieznana . ., 
pOWlesc 
Kuechelbeckera 

W jednvm z 1'odziecklch ar_ 
ChIUlÓW odllole.non.o ostotnie 
r(kopia powidei WiUlelm4 
Kueehetbeckero (1197-1864' 
pt. "Olltotnl ColonllCl", 

DzwlClcz 1'ewoluc1ljllv, ucu· 
IItnfk powltonio dekab-o'l/rt6-, 
bl/ł KUl!chelbeckcr utolento­
wonvm poetq i prc,lIikiem, 
Przl/pomnitml/ 'W1'eJo:'cie o Jer· 
decznej P1Z'\1;cini, łqczQcej Ul 
lotach. azkoblllch "Kuchl," z 
Puszkinem. Z dorobku. pil(lr­
,kicgo Kueehl.'lbcckcra opu­
bl/koWGno dotllchczo, t1'Z1l o· 
pow!odllnill - .. Aldo", "Zie· 
mlo. bezgwwl/ch" i "Oblę~enie 
miano Obignll", Z kO'Tesp01l · 
denej, Kuechelbcck.ero włado· 
mo, te Ul cza$ie IQ·Ie/niego 
pabl/tu w twierd2'1l rzli$elbur· 
rkie; przl/Dototoal do druku 3 
powielei. Jedną z nich Obec­
nie odnale.::iono. 
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Nieznany lisI Marcela Cachina . 
do Brunona Jasieńskiego 

Cz yli jak powstała powieść 
" Człowiek z mienia skórę " 

(Od nalego koreąondmro AR v Morkwie) 

Dwoj hurorl/cl/ . 2: D1u:zonbr, AlI!k.ondrr W~znielo­
rki ł Wiktor R"dnkkł, natknęli ńł UJ a,chłWl1Ch to-
4iIIckid /ill( '"rtlltu", Markrizm"-Lrnini.nn,, p!'Z'I/ 
KC KPZR na nłunanl/ 'irt Wl/bltnt'go d.zioWczo l,.on­
cu.klego i m1fd;:vnorodowego ruchll "obotnic!.eli'O, 
Ma,.cela Cochłn do pobk~go ""OrłO Brunona Jork1\-
• k i ego. 

Ciekawo jut prehfJtorUl tego lUtu, .krdlonel1O 
• I"'ego 1112" ,.oku na blankiecie ,,<ueIII .. Human"e", 
któr,j Cochin bili noclelnvm ,.edaktorem. W ,.oIeu 
192! Ul .!OUCII Toclil/kuton", dol.kłe; i molo U!ÓwcoUa 
""and republiki AlIjł S,.odkoUlej, obrodotDalo pl_"m 
ponU, "O /ctÓl'lIm re/erot o 'lD'VniJco.eh VI KongrnK 
Mtędzllnorodówki Komuna.tl/czn.; wl/gł04i1 pol.Jkł re­
taoluejonirro, d.zioloCll międZ1/fto,od01Oego f'1I,Ch" 
chlop!/ciego, Tomou Dqbol, ;N.m z twórców gwinej 
.. RepubUkł To.rnobrze.kld". Tod.ttłk"totl Ull/tDarł _ 
Dqbolu n iezatort. "",uenie nie tllUta egz,otllkq, Cłle 
r6tDnirt d\tftamtkq p,.umio,,- Tam, gdzU! .ieda"""o 
ponoUICII IIł1UfoU.nn, .pledonll z ptll.żVtkami "",,.o;tł 
,.odow.S1'l, prZllrtqplono do bMdOWV Zl'fbÓ1D ,ocjalu­
mu. Zo/o'C1/'ftOWOnll Tod.;!lkłrto"ltm Dqb41 po,lonQtDiI 
za~ot z kllkurq tadżlIc/cq acu:hodnlq hroJl( i po­
drlrlU .tę ~ plo ... o",i 2: BnUlOMM JGridłkiM. 
.u.ukoJącvm 1D6toC'.I'or to Po,.t/tII. 

Jrd", z inicjotor6to poulci.OO fvhłf'1fzm.. ",rpa­
lIQłQtuctrl kl"b" ,JCotaT1/ftka" Ul KroJcoune. Jortrruki 
zwiqzanll b1l1 ł1d UJ 'lI"l czorte 2: ,.rwoL.cvjnq ~ 
No emigrac ji Ulrtqpłł do Kom.un"tllc:rnej PO"" P'ran­
eti, zorgon!.zotDał \D Por11ft ob/a.zdo~ UOI,.Z\/Ic p!'o­
leto,.lGclcł.. Z tOI4ldwq m." "'e7'gu. S,."no Jo.idrkl 
:oczq l P"Zl/gOfołDlIWGt \01IrttP'V "'polU Cadżtlck"'go 
Ul Eu,.opie, Mo\OO blllo lo.kJe o zorgonuOtDIlni" Wll· 
jclzd. tadtvcki.go .rupohl ,onłcznego do AmrrllkL 

Storonio JCl.IWlUkieoo popa,.1 Mo,.ce( Cochł1l,. który 
zuw6cil .t( do potrkiłgo PUD,.,. 2: IllU'tfP'llqeynl U-

RIrM: "Zolnte7'n01DO&a mnl4l ftilZ'Wllkl.r Poruko mllll 
o zorQ'oni.zo\OO"iu tourni. po Eu,.opie zrrpolu mVZ'l/CZ­
ao-d,.Om.olllCtn.go, rklodoJqc.go lic z p!':edrtotD.~ i"i 
ftCU0d6w A.lI# S,.odkOWllj, wchod.rqC\lCh Ul ./clod 
ZSRR.. Jut.em p!'u/conont/. że podobno jnicJotll\OG mo 
ogromn. znaCZ",il, ftOlo.zczo '" eh\OUi obecne; (_). 
Oku. ono. ~ "orzej \OG.~I o 1D1Izwolellie 50 nU­
Ucm6w młua:ko1\ców kolon" - Nu,zvn6w, rkrploo· 
tolDonllch p!'zez łmpwiolbm froftCtl,lki " . 

Jo .i.T\I/ci _wł4zol kontokt z ptuUlothdcz4C1l'l'" Ra­
dli Komłla,.~ LMdo\D1lCk Tod.łtlkł.rt:on" I dlo podkrd­
ImiG politllczn.j '\DOgi proponowo.n.go wv'f1llće p!'z.­
,lal joko zołącmUc do ru.uo pbm. ~COtDanll IiIt 
Mo,.c.l4 Cochl ... a, odnalezionll ob.C1lie .. OTchl\D\lm. 

Do wlllfłp6\o u~ 10cUlIckl.ąo '" J:"ropfr nk 
douto, od .. i B""no Jori~11d tDlId&toIIIlI aorto.! w rob 
192t , I'Toncjt 10 opubllkolDonior ta l1'CU.cie ..H"mo· 
nit'" poWieki ,)lale Porvl'", Ale zcU",rllgowonll ~­
"'"' dalelck; 7'lłJl1lbltkł uJotvckle; , p!'Ulco.z.ollvm m • 
puc Tomu_ Dqbolo, Jorilłlł,ki tIdał lic do ZSRR 
i wkrótc. ptZ'l/blll do Tod.t1/kUt.a ... TlU!lj molozł tr­
mot _j gwinei powideł .. C,ło\Ołek .nnimio .k6rę'", 
Ułl/donej lO lotoch lUJ-J4 lO Jlo.kUlłł' po "MlIj.kv., 
a 10 lotoch Jtl5-19J'7 po poi.zku.. 

Zo,.6vmci Jolk1\rkl., jak i Dqboł padU .. katoch 
hU. jrdftOl!kl O/lo,.om' 10b~h m,.zvtN poU­
tvczn .. ch. Jorir1\llel., akuo." .. 1$ kit obozu, ~arł 
MI upital" za 'dnuomi po c~ikl.J chorobie, Dqbol zo­
rtol .troconll tCI ,.oIe. liJ'. OblldUN .,..habłlitowollO 
po XX Zletd.rie KPZR.. 

W Tod.fl/lcił1oni. imiona: Torno.na DqtHIlG ł Bn­
lWft(I Jwlr1\tkiego «OCZOR' . q tD1IlqlJe01Dq ","lą i 1ZłI­
ClinJcwm.. Proc. ICfIItd'Ą/c" hirtorllk6", zmłł"l'zojq do 
• .ttug6łowego odt\OO7'unio "'lito"" zt.OłqzJe6w 1DtIbit­
alich pol,kkh komuni't6ut z "'JI1IblUcq tod.fl/c/c4, któ­,..j oboj p!'upowkdzieU un.Uc:1II pt~rzłoU. 

RYSZARD BADOWSKI 

ki. M.atna by dla nlcłl I~Ć 
o.obD1 klub. DlaCUfo Dle" 
WedłUC IW'otyt.nycb Gn*.ów 

a.~ Dl, hatlbl Sokratft wi6-
Cl,1ł &1, po At.na<:łl ~Q. Wlel1d 
Mabat.na G.ndh1 r6'K1iri el'Iaduł 
bc»o.. Sprawa M.baan1 al. J_ je­
.~ ...,.!Mnkx>, Koili mIaJ: na­
JD~1' 

Takie .. t., ddedzmle CJU ~ 
bU .woJe. Mamy tui dr;il~ łrodkl. 
pnedw odcieIkom.. W,..WCZ7 raz 
auttlU'OWać I n...t ~ą" 04· 
oLek wY"'. jall; aC7WY. -

W 0I61a Pled.reyna robi kolosa1-
M ~tłPy. Marny doMand. l~ar· 
, .. I ,enlalnycb lekan::7. Cxło­
wiN: l: rdku Da rok czuj. &1, miod­
nt. Pe~ dni. cJowI.emy l1ę, :te 
t.k1 a taJd znakom ity profesor po­
.. att wyellillć zerce iwin', pa. albo 
a.la ł prUIII~Ć iIł do ludU1ej 
klaUd plef'lJoowt'j . 

Porn)'ll Js .,enlalny, chał nie 
CIInrJea 00WJ'. W II wieku Danej 
ery pewlllft pIAn nnwiS"klem 
A.pul.,tun, ~I .. ł powIełl! pt . .,2lo­
ty Oslal" - o cUowle4cu pnrmle­
nlonym w o.la. Pny e~ był to 
DIlłm~.1I)' mial na łwlede. 

Te więe wiei. n&CZy jut było 
rad'lJ.WJ-.etc* ł wie:la J.:r.c:ze bę­""o. 

Byl. 

Ponad H proc. _rT't/koiUJde1 
prod."Jcc;f tel. wizyjne; .nDIql:an. 
j.n • tTZ.mG wi.Ucimł prudric­
bw..n'\DOm&.: NBC, CBS ł ABC, kt6-
,.e za młliQav dol4T6w ."..,ud4jq 
CZOl tltl.wi.zy;nll wuelkł", Jirmonl 
"andloUl1lm. Za r.klomę CtlQ'O" UlI 
,amochodóUł poID.t.ojq eol« oadvejr, 
l ib llll ł koncrrtll, zOCł't/7l4ne, pru­
ry'\DOn. i ko1\clIone tIGt,.ęttlll'" V)ł'. 
nooniem., i. .,alIlko Ct/gare. mo,.'" 
POTlci",on 14 u;l.pu. d to zd,.~ 
lDio". A czo. te lewUlIjny juC C'ł'nnll, 
bcJ,,.d.zo C'ł'nnll _Wlłt i zoldy od po­
rw dnia:. od ""rUmka .t.d odbkw­
c:6w. W trarii wi.Ud. firmll robi4 
makom" ... Mdllcje , pQftOuq wud­
Je&. /cO.nll imp!'llI, '" p!'oktllce­
proporcje '111 wtfUIO.łon. do młlłaro­
mo; c.zę't' ,..Jelofn(JWll mM prze· 
1D1/Ź'Z:OĆ d.rio.tolnolt cĄ/rto oftołoto­
wq, _ kt6rq .klodojq lic 'ID'V'qeznł. 
dary ł ",b1Oenc jc, CBS ervU Colum­
bio Broocłco.tłng SlIlIrm, kt6ro pow 
Iłol.o ID J'27 Tok" ,11(ft1. od. da","o 
ze znakom.it1ICh programów 011Dia· 
100000C"- h ·d .... z .ich ZGk"pfł4 Pol­
.kc T.lrwtr;o ł lO "bi.glll'" TOIcu 
,.ozpoczęta j.go ,,.on,,,,";c .. od· 
dnkoch. Noń on Wtul .. A"CtIdzkla 
muzvki prllU1UMj. Leon4rd BaTfa.. 
rtem". 

Jfk ~CIm Irp-t .uvcłl, wk .,..... 
obtCliom IObi. Iq ... go 9lłI"~ 
lo, 1ct6,..go UJutchnron1'lOk(. ",.oko­
\Oł , 1Od.riłkowt X4-rzi4'ezajq l. pro-­
","omy popMlornolt .iedlłC'/laftq. 
Kił'dll Brrnrtltt" WIIrto"'" v tdrwi· zn amntl1un\l/cil1 dlo mlod.rłd"J 
.. Cormm" BUeto, łOm nie Ci/lico p!'o­
'\DOcLriI orkiemł. a l • .o.m O'7'oł JI'\Ooo 
n. pa,.tie ł 'lD'Viofniol d,.omot - k,.. 
tvk New York Tim... _pUoł • 
tvm p!'ogromł" ,.BlI'o to nk opero. 
ol. odczl/1 Ul poIqezmi. I: ,.dr .... ...... 

Tolen' Plfdagogłc.tlł' 1'110 cllI"Y­
genta j.st ooromnll, o ,łoWa Id .". 
dveił - ","untotDcl'no ł dloteQO 
ctuzllĆ rię noldv, ż. Jego C\lkl p!'e· 
zentocli orcvdzkl ulewUvJnllch cł&o 

f'lI', J. Sienkie'l.Dia 

cert do PollJti.. CM 2: tego JtdIuIk, 
ki,dy ""O, Odb\orc61D tellł\Diz .. Jn"ch 
ale bord.zo wie, kiedll motn.a b~ 
go ob.jrZ«, nie tHI,.d.ło moi. 'l~ 
ta oudl/Cj. o ,.zod/cf.j czę.otlł~d. 
Wvd4jlł .u liC, :te toko lorm.a Ct/ • 
kliem.j oudllcji. któro po;atDia ri4 
"411' _ miui.qc traci 1DG1.or\I olwta~ 
f.01DoI _ rucz p!'lIlfPOdIc01OOlci; roz.. 
rvtoa Cl/kl u poucug6I,,1' ctu.dlle;:1' 
- fropujqc', ole mow przvnouqCI' 
poivtk". Już t,.zeci odcinek CVkl!.l, 
ktÓ'fll 1Dłoinłe prZ'llJlCldl na ubleglll 
tvdzid zajm"J. lic rwde7' złotonvm 
i zz",okim zoga.c:bti.niem., kt6re 
BrMUlri. n.o:zwo.Ł: .. Dwezego mllZ1l· 
kc. jert I'JII'I'I/onłcmo". Przerwon1/ po 
1DVjomił'Ri" uym jut kontrapllnkt, 
Mkwrn.c;o ł ,.o.twój MtWOT1ł m"zl/ez­
.ego, tvm ,.ozem zomllkttl je onalLtq 
II Svm/onłł B,.ohmso, wolizq .. eze­
g6l61D, kt6,.. '" linale przvnło.IV 
płckn" koncert colokt.. Telewidz, 
ktÓ7'1l zQ1lbil poprzedni. odcinki, nie 
,.on",lot z trgo lIG Wid., bo p!'ogram 
bl/I chl/ba li ft/Ch _jtnul"j.jzZ'llch, 
odbteao.ł ni.co od pirrwU'l/ch, ntt.lo.­
uerOWGn .. ch trickomł. ItOObodnq 
łnt"'pr.toeiq, mucVcomi mogo. /cl~ 
rv li uorodriejlkq umłe}ętnofc14. 
JlQPl"%u włom. ,.ó.tn.o,.a/ck umłe­
;,tnołcł., JI07'1I\OO lIIlododanq ""~ 
M_ił. 

N_ t.tnotzlo mprzrpouezG C .. 
Ct/kl,. kłÓT'1,l fUld4J. ric jok.o cotll­
~io1oc pół godziny Qfllial.cl in· 
terp!'ct.actł mu.zvkł o ,tolej po7',1', 
lliołwzc zo,.r.tomen401DOnc. NodoJe 
rię Jl"Z'I/ tli'" Jako Cllkl dla uledł od 
płerwuoklorirtÓ1D po m.ot"rzlln61O, 
,.,. Jetóry kieTownky ł'PI'"owoclnllloll 
tIC~iÓUI do .ol trlcwłzvjłlłlc" li po. 
czv.dem. i. oudllcja fa ;e't nojlrp­
az.q I.lecjq kultwll mt.Ląlczn.rJ. 

Cl/lei IIobl.go kokil. PolDt6nt/ć 
fil tui ..... ownie; j,"t ,.z.czq rome} 
t.lnoizjt - ob" ni. przcgopilo oka­
~jU Bo dłłŻO ;.ucz., ntt.WI" oo,.d.zo 
dużo ",,,,6ci mlodllch ł Itorvch, IMdzł 
;I ,.oza.pconV"l uchem Jl"z'z "0-0-
,.oica - jak z1Ol/lcła mawiać z ja. w.. mo}omo _ młado poIłtko. 

• • • 
w łaouga"ock oochod6tD TlIrłqc­

).eclo wiqezllła de TV • płeTw,~ 
prO(1Tcmam z cvkl. poIwiteonrgo 
pollkid _l/IU . ł kultuu. T"riqele· 
de.. -.tyt,,&oowAnvm .. Wit St'WO'r"'. 
Swirt'llłl IIttGt/C;o. _ ktdrq zło.iłlło 

A4 anoIcom"o ncył4C;o p4ę/ca.go 
ponn.ottl Gckzvńrleiego o tym 1tI­

"""" cynu.. i wjoko TwłcrlOllV 
_ cęki ołton 'l4T.go mł.rt,.:ro.. 

PTaco /c.afMTll UUlClŹnk Ultp6lgroją­
C* ;r ldertem, ihUltr'V;qc wU'l/.kic 
P'ękn04ct jednefIG z nojdo. kOtUJ.l.­
~ porn~ tlOIZej kuLtury o­
roz ~ Ho\DO ",Ut,.zc Hd'/onro. 
podon. ~ rnocrt,.iq p!'Zł'Z Słem.kmo., 
polUlwił., te oucil/ciC ID rłCclzłe Mi­
lep'Zl/ch. Jdli ClIlci bed,rie Ul dal-1.1"'" ct.wu "ówn'" pom,l/'łowII, jak 
;'go mo"I1",.OCll;l'IQ czqrtko 
noro.ecna tIoGli Wetnq 12ezeg6lnq v­...... 

p..s. Pn· Boler..... Jtłelskf, 1tł6ry 
prowadzi od lat teleturnie j ..11" . do­
pr.wd, ..... yezerpal moJ4 ci'l!r pliwoJtl 
Cryt n ie 1171. 011 _ , .n> łstn" od tele­
tu rn leJ6w, te pole,.l4 one na llI:,.bk,,· 
Ad, tempie. dyDamlunl.' Cl.J'i m UlI! 
pu«lluu.ć Je wlaJnym, n l t:łbyt 'Praw 
nym, bom 1b,. t u p u ejma . by n ...... t 
Je .rc,nudnym, pue1lll' I.ltanlem pu_ 
. t )"Cb 14111\ , ... r~ celowym odbIe ra­
a lem cz.uu wldclwym ucte,tnlkom~ 
J . ,o preuntacJł , rełOfyan. I ... roty I 
po .. "ln~ odbleraJ4 tej ' ymp. tYCXJ1f·' 
Ikllldłn4d aud,.cJi czly u rok I utn· 
eaJ, wlzkh,,. 5It1ll teletura l.Ju. 
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Postawy, obyczaje, opinie 

CZY PRA WORZĄDNOŚĆ 
DA SIĘ LUBIC? 

PrctDCWrqdnol.! 1nt to, 10k ,toU­
d om.o, tekie ""p6lżllcie WUUU\I ł 
fPOłect:ellnWG, Ul kt6rvm obie Itro­
al/ rworllltllcnaie pTl:utriega;ą pt'a 
WG.. PraW01'zqdno.łć zupelna je,t tDięc 
ideo!"" nie:dnczatnvm. podobnie 
j4k małie1Utwo łdeatm-, albo uct:ę.ł­
de potD,:-echne. Pcń"tDa i ,polecu!t. 
ftUIG mOQą .tę doń tllLko t:blitct', 
tub odeń oddolot'. No ogól pubUCll­'ci .n%ędzą to tvm konle/deie no ,po 
łect:e1I:,stwo, potDio:dojąc, ie wladza 
tD\Ikazuje więcej wolt pouanowania 
pratDCI niż lu~e. Odll Jul nawet 
z17uliejna dę prUICęp.c%O.łć, to ogól 
kompen l u ; e 10 .obie ZQpomlętolym 
pruchoduniem pruz ; e%dnlf nie po 
pa.soch, albo Jc.qplelą UJ mle;.scach 
n iedozwoLonl/ch.. Ale Jen i druga 
,tTona medalu, kto wie, CZl/ nie ulo­
iniej.za. 

Gazet ll wci.q:ż przvno'%4 tDi4domo­
lci. do ktÓfl/ch zd4źlllimll lię prZ\I­
ttDl/c%ait nic%vm do rod.ztnnego 
krajobro..a:u. Oto okozu; e lię, ie pro­
\00 wl(nolazcze ;elt łamane w 60 do 
10 proc. wnouon\lch JprOto tego t\l­
plI.. Niemal ZOWIU wnlolek nie b\lł 
rozpatr%onll w przewid.rionvm pro­
Ujem (i tO "'łOWą!) termInie. albo 
tD\Ipłatll wtI'Iagrodunio nie dokona­
AO na cw •• a lbo decl/zJę talldoło o­
Nba niekompetentna lub w ,prze­
czn1(1ll t: prawem "\lble, Około ZO 
proc. aktów odminbtroct/1nl/ch i 
deCllzjj wciąż ;u%cze obraża prowo. 
Są takie Ilerll Ż1Icfo, gdzie %godno.łć 
%. prawem jen wr,C% wlIjqtkiem. 
)d'oŻ'no no pt'zlIklod przeŹ\lć dlugie 
Ul p.Quce t\lcfe jako ftCZwg01D\l ka­
wasz, .igdll nie lOllpiwl%\I 1Dl/woru 
zgodnego z rect'pturq. NieklÓ·te d%łe­
dzt1l1l ullug., np. rzemiolło mOCOf1r 
Z4C1/;nt' ł pro tnie (p.eudOt'zpreJlO­
woltJ kultywują bezprawie obro.le 
trodllc;q. Gdl/bll wlad%e "rban/IW­
une eog%ekwowollI prawo - w ogóle 
n ie mnlołobll dzikie budownictwo. 
bał trudno zoprZeC%IIĆ, te budowa 
dom". jen lok(em mnie; ukrlltDCIl-
• 1Im nit proporcjo kawowI/ch lu­
. eiw tu "OlUnku do tDOdll to liUżon-

" . 
Pozbit1"onłe pewne; ilołct takleh 

fakt6w do kupI/ muli potOOdować 
1'e/lek,;ę, że pt'ueid: włt:lI.tk ie one 
1'ozem mUłZQ mieć jaką* przl/czvnę. 

OtM ,qd.Z'ę, że po prO'lu je­
" dmll tole'ronct/rn.i wobec więkuo· 
ki warwnlów lomanlo pro\OO. A to 
w imię uacunku dLo prowo uważa­
nego lO nadrlędne wobec pi,one· 
gO, o zwanego "prowem tvcio"_ Mir­
*ci lię Lu wiele poglądów k onkret· 
'*lIch. Nil prz\lklad n ie jutemIl no 
ogół r\lgoTl/ltllC%flI w WI/fflogoniach, 
bl/ .krupu/olnie trzl/fflanO lię nawet 
'vch puepi.ów, które no, bronią, 
poniewat przepisIl wllda;q lię nam 
%bl/t pickne w %estawimlu z lą 
proktllką urzędOUIGnio, jaJc.q mamli, 
Nau 7W.trój w lot ud%ielcl dę dru­
gie; "ronie. klÓfo chętnie pr%epi. o 
mocll bezwlględnd ZOCZI/TłO trokto­
_t bord%o wlOlędnie: wiodomo, ie 

.. O •• b .. Ru_w." _ Wpr .. wdu. 
"Iotałe ol,..,.lOIulelll,. ut ..... ..,. .. or .... " 
t )'eb. Il~r. P.P D.d,"II. , at. to al • • "UI._, .. "f>0ftJ.", "SWIel I wlI"",,_ 
C')' kraJ" , "pl .. r wiJ .. uCllyd.I . .. ~ do­
brYIIII wlenuml. To p ron.. a.lwa.. I 
<bIadane wle ..... ykl. któr e pt.u, wl~k. 
HO't lIet1~ul~ •• kół lre4al~b. HI ..... ):\ 
_rtoJeI .rt,łIYetlny~h. 

at. M. _ ol.lollneal: HluIDl1', al .. 
.. ote ... ,. ",elDlt prołb, I ..,.'hUkO .... t 
wl ... y, .. dył K'.lil.m,. J' •• P(Y"-
al ... Mołe ...... t.doml p.n I'.nl~ li- ilH_ 
pOłrednkl o ,wołeb u,.".u~l . eb, be. a._ 
IuJ pOmGe-Y. O.Uolec.r.nl. 'Plere,uł- ~ 
pn"", ... nYlU"'", ........ ojm. 

• .11I11de"llI:. • "",elll,.II.", "WI .. rne 
hitunlb., pro"', I"CII JeSlc", Iii" a­
bolI .. eltlocjon.I"L. I lDyllO ... o. Za aI"O 
w a leb .wlC"llołd ł ,"oncelltneJ1 ... yłll 
I obra.u kO a l.etllI,.eb w pOe.jL Pr .... o: 
Jen.,... a.dll pllat dla ,I .. blo. a pO 
p"w.y .. c:uek lIIok oJę .,da .-.l'blu , -~. c. _ PrHIlIy'lI " ........... trorą· 
_ amy, .1, .... no P'Óbr. lI_tyaoo_ł. 
!!I" w lYCh wler .... cb D ' d obr .. lUol')' I 
Ob'''" I"Złudual, w!lf>Om.Jri - pl"C)'­
mle", .. _ hor)"&Onl dl\te6 - •• II:1.wb­
tu.... trel.") •• Ie &Ii ró.nloł 1""lase I 
I.do .. f.,Tw61 d~A poddelę Q' .".ęłcl -
uwleu,ę n. leI.nl .. _ .Ibo Clę D, w ie · 
e&o,nych ms l.eh ufo.muJę wlet ..... -
f pou)'w . .... d ... " ... Twoje u l m leeh)'''). 
P.onę .Ię .. D. ml .1i0Dllktow.t po J •• 
klm' cn.łe. 

łM: ftt,ot ~'lło, .lI cd pnedc 
wl~"kim wiadomo. t e . 1gdzi. nie 
jut CIŻ tak dobru. Niektóre lonnv 
nłeuczcilD<ńci ro%pCIlojq do biolmcł 
no.f%e potępienie. I n ne zol n ie. 
Które nid Ano wło.łnie te bardziej 
nagminne. U\OGiomll bowiem, że 'ID 
tej lub innej d%iednnie ,.i\lcie oko· 
zolo rlę lilnie;ne .u prawo". Gdll 
lUo* łomie, lub obchoctri pra'WO pro 
pubtico bono. nie dto. kort:lI'ci wło.­
Ind, ole powiedzmu, pracując to,,/o­
brllce dlo vzll.konio doootkoWJIch 
pr%lId%iał6w IUroWCil reglommto­
wonego - WÓ1DC%O' no;ch~tniej, nie 
\OłIlkojąc to col.q %lożonQlt! mecno­
nizmu. umo;emll prowo zo "nieŻ1l­
nowe", jego mJ w.manie Zd Ulpr4-
wlediiwione. 

Jednl/ffl Ilowem, bordziej jeltd· 
mil mUoinlkami .. proWCJ tlIcia" .U 
ROfTn\l obotoiqzującej. 

Dtt1IwUcie bardzo e.ęlto prOtoO 
i"otnie !'lie pr%\I.ta;e do wllmogów 
tlIcia i, w petonl/ffl Itopniu lok 
%owue b~ mud. poniewoż tworze­
nie praw. to mowlno*ć polega;ąco 
no u,tawkmvm dogonłanhl Ż1Ici.cJ. 
które je 1Dclqi WIIPfzedza. Roz· 
Iqdniejl.Zą no to %;owj,ko reokc;ą 
jelt w.zokie dziDwnłe nil f%eCZ 
zrnionll praw !'ll..t IIInkcjonowanie 
LekceUHlteni4 nortnll panujqcej. Ale 
kledll prowo ni~ pt'zlIstaje do .łł/cio, 
to niekoniecznie .. tum gorze; dlo 
prawo", Ato ono bowiem ombie;ę 
przekutołcenio Żlldo. moolllikOW(l· 
nic go. form01DGni4 w in nll IPOlÓb. 
Utllowonie, te tlicie jut i mu" bJIĆ 
górą - to cZl(nienie prawo bezlil­
"tmł w t llch Itoronioch. 

JednQ .ł ninoqlplhollCh Pf.ł1lC%V" 
nauego wlI%blltego ft,Oboże1Utwo 
1t0lUnku do Prawo je" troJt ląwo­
nie koidt'; normIl odd%ielnie I do· 
.Ir.le'oonle U t\llko jej bezpohednlei 
treki. Skoro no odpowied! no pa­
donie ztDl/klo lię czekać pół roku. a 
KPA kaie odpotoiodać w 5 t\loodni., 
odpowie/U po dwóch mie.iqcoch td 
konlentu;e, IZczególnie, kledll jut 
pozlrlllwna. Jdti kow(orko po to mo 
ItO$ow.oć recepturę. tebll kotDO bllW. 
dobra i nw IfolUje Je;. oJc kotoę 
robi cołkiem !'liezlq - W'ZVltkO Je.t 
w porządku, bo ;a piję dobrq kawę, 
o ona. dobne tllie. Wllmawco tokich 
zalod "O%'I/wonll .,ut "człowiekiem 
tllciowvm", co ;ut pr%.ciwie1l­
Itwem OlObnika .. nieŻ1lciowego" -
2'(JkolV i utTa.pienia dla bllinich . 
TI/Lko, te te w!ZUl lkie normll - pa­
rzenia. kotoll i kodekl1l korne, prt:e­
pi.nI drogowe i odmini.rtroCIl1ne, za· 
rzqdzmw. o ob1'ocie IUroweami i ko· 
lejowe ptzepil'l/ porządkowe ortu 
,etki tl/rięCV innllch - łącmit' two­
rzą ;edm gmach. W gmachu tym 
każdl/ .ł IOlwalną upotr%1ł JObie nic­
potrzebnq, bo, pruu:kadzajqcq ce· 
Olę, ktÓfą warto w\liqt ł wvrrucić. 
Gdllbll jednok W4%'I/ICI/ to 'IK'Z1(nili 
- gmach bll runqL 

A. BARSKA 

Bab. ter łIlm.u _ PoLIk. 

WARSZAWA. ZG.n,. raba" Ta-
4eua J.won.1Id prlI;y.ł~1l Go ~ 
a,.ch prac nad realbacJII ~.tra. 
ilaw'elO Ulmu dcik'wnentaolnDfO .,.PQl.. 
Ilu. OS". Ob_ki pola. -=-ariuQ. 
__ u u Stefanem KOOEk*Im. 

" .. ~ "P--.o: ............ 
M06KWA. ~,. _ tor ra.d:d lldd 

Ma.bym s,,~ueh Co.t..tn.ło pał Z'OIC 
Lenina w tumie JuUI:I~) SIlUJe 
na. łamaeh "SOWIe-tr.ld.J K'Ultury''' 
wwpomnłelll. :r. okresu realbac)! ,.P-'Il­
eenrlka ~omklna" Sere1UIJU, EMł!Il. 
litem... J.k .t.wltlrCha. aTCyddelo t.o 
~ało 91 ,ełton;łowo Jcr6tI1I:Im e:r..&_ 
,le _ :Ildjęcl. d o tlJmu trwały ~e­
dwie dwa miee!4c •. 

• • • 
'fi l4mkw!a ~,.lv alt ~o 
~anie tlJ.mc:rwCÓ'W - ucud6w Et_ 
_tei1J ... Zlo:bcmo hołd u Jf"ObU wiei_ 
kleru relŻyseora. N'~. .potkani. 
zorJan.i-... _~. jNlCZ.e w łJ'1Q 

r<*u w 1b1łWł. 

Pnł. J"", ,. or.epBb .", .... 
w In'"' 

WAlłSZAWA. Prof. ór JłIf':r.}' 'J'oe.­
pMt:r. udał tIIt do IDdI1, fdzl .. prow._ 
dzll: bQd:de wyklady o probI\l'I'nI.ch 
muk! f'łJmowll"j na kl1lw tIImteJnych 
unhvenytetacb. Pro!. ToepIln upr.> 
IZDr13' _t.1 prte:r. 1%114 teco "'"']u. 

,'.-
'WIDNO!QlĄQ 

WLODZIMIERZ SAAR - aktor Państw. Teatru im. W. Sie­
ma.szkowej to Rzeszowie. 

RYS_ J . SIENKIEWICZ 

Dotychc~llSOWy plon Konkursu 
"WIES BLlZEJ TEATRU" 

W prawd zie kODkurs "Wid blUej te.tru .... ogłoszony pr:r.ez Minkter ­
stwo K ultury I Sz:luki. redakcje "Tygodnika Kulturalnego", .zarzewla~ 
I "Teatru LUÓO"Nego" nIe dobieli Jeszcze końca (trwa od 1 I 106S r. do 
21 VII bl'.), niemniej Jednak Odd1:al Wojew6dzJtl Zwl,zku TeatrĆ"ooo­
Amatorskich dokonał jut wstępnej oceny osląintf:ć . l.ił06ZOn)'ch do kon_ 
kul'lJu kodowis.k wiejekich l. terenu woj. ~z.ow,klego. • 
że ta pot)'tecUla inicjatywa P'l'1,Yjda J;I~, śwladcty ilołć :.gł.o5t.eń, 

1rt6ra stawia nuu wojewód~wo w krajowej czołówce. W kCXlkunle 
blene ud.tlal 46 łrodowl* wi~Jsk:lch l. 14 powiatów. Naj'więkn4 Llołć 
uo.estników zgłocU" powiaty LubacJ.ÓW (10), D~bica (7) I Lańcut (6). 
W ubleglym roku W ramach konkunu lOł'gan izowano sg wyclec:r.ell: do 
teatr6w :r.awodowych, rn. in. do Teatru im. W. S lemut.k'cw;ej tacena ItaJa 
l ob judowIo), Pa6stwowelO Teatru Ziemi Krakowskiej im. L udwika 
Sol8kleeo w Tarnowte I Pań.-wowero Teatru Ziemi L6dt.kieJ. W "1(7 -

eleerJc,.eb tJc:h 'W2l~ udtlal 1.460 ucze,tn{k6w. ZorSllni;oo/1IM laku 
11 wydecz.elr. na spektakle aok)wych "mator~k ich zesPOłóW teatralnych. 
w )rtlwych ucteJltnicl.)-lo 4.10 osób. 

NIemaJe zn.cunie dla upowneehnlenla teatru w środowUk-u wleJ­
aldm ma pow,tanie 5 k61 ml10tników teatru oraz. IlOcganlzow8nle 13 
amator, kich zespołów teatTaln)'ch. kt6re podejmuj" ambitny repertuar . 
Np. usp6ł .t Lukawca, pow. Sanok wystawił .,Fotograflę 1 Oflagu" Zy-

tomlrsldegoo. t W61k1 Krowicklej , pow. Lubact6w ..sdetk:~ porter: pola" 
Auderskiej. ~ Nległowlc, pow. Jasło .,Ktoś nowy" Domańskleru, l. Góry 
MotYCUlej, pow. Dębica "Guech" Zerom.lJlkleco. 1 Klbnk6wkl. pow. Sa­
ooJt "Cenę~ Kułmlł!l'ka. 

W CJ.a.ie trwania konkur7u ocaJyło ,Ię 38 JII)Otkań .ł rd:raeraml I akto­
rami Państwowe.9Q Teatru Im. W. S!emaszkowej w ·Rl'.eS1.OWie orat 
5 spotkań % duałan.aml ama\orsk.lego ruchu teatralnego. W 32 mlej­
~OoŚclach uCJ.eStnlcy lronkursu ogl"daj, przedstawienia TV I pro­
wadU!. dyskusję: na temat problem6w ~.cb: 'III' Pł'ezernowa.n"ch _.ci>. 

~cLz.Irny. te w cb.w1ll zamkz:l lęda konkureu będ'LIemy miel!. okuję 
-.notowania jeli1er.e powatnleJs'Q'clJ <llriunh:ć naszego woj~ 
'W dz.ledunle Itn.&wiea1a kultury teatnlne J na WISi. 

(Itat'lsldl 

KRONIKA FILMOWA 

"o.Jem I p6ł'" .t ... ,.".., nacrodt 
OIIIft11H1oNow aoelUeb dsła:na.ill .... ,. 

PRAGA. lULIb D2JClIDi.k.rZ' Fi.lmo­
W)"C:b CSRS IM ~u każd.,o \"0-
n Pf"ITUI.}e :Darrodę 1I.,I~ 
tl.l.Inaw'!. ulfT'M:do::'IIIemu, "..,... .... Ietlan ... 
mu n. eitr.ruldt kw a.eoc:b<włow.c.­
lrJd:t w okTearle OfIt.ałlllch U m:eorIęc,. 
Za aailepn,. film ug:r.'Ilicn,. 19&1 
roiru U%.D&DO "Oa!em. l p6ł" ,..ul_ ...... 

PARtt z-.n,. Mdor ł r.ncuft:1 
Alałn Delou nakrCl(llt: ~e włQ!lQ~ 
w HiopIo'llll I we Wk5:tecb Nim w 
!'ri. V. Sherm.na. "Cerv.ntec". P.rt.­
DeranU Delon. bqdll. AVI GardllGr' I 
Yul Bl'ynal!!'. Film poWSIanie w wy_ 
niku WBp6~ae, Ilłll«n.ltoF'atH f ran_ 

~, wło(jd<!d, b lazpaAakleoj I tJSA. 
w gpaTdu o p:rw:i_-" Bnmo F'r'an1:a. 

J'I__ u.";r.d&łlLł .. "o...n­

MOWY lOftX. Pr-. Mtl~."'. 
OCkalł. oarv'Aa .kAlore4o;, kt6r'. ma­
JI\ a.Jwl~ łUID.I • .Dł. otnyman!e 
,,0IcM'.a" w br. W.ód kand,Td.atek 
pn.eważ&J4 akwrkl fIł\Ir'OPe)łlkle; AD­
l[iolld - JuU .. Qtl"lltl., SamaDUI. E .. -
.. aT, Rita 'l'uaohin&ha1l1, V1v1en L" .. h, 
io'fI~'lJc1 _ Brl .. itte eardot, J ".nne 
Mor"u. Simon. S!r:noret, Sl) .... edkI_ 
1'O(f'id 'l'hlJ.l:l.n. 1'QccaJr:y" pr-t~D."'a. 
De ~ w kwietDHl. 

"w ... ,u w r wy_" • JJrielhD Bard_, 

PARVt. BriCUe Be.tdot ... .ntllpl ,., 
filmie mi.}'III1I)'ńj Frll.lloC!06s Relcbea< 
bach •. B~1e to opoow'INć o Par,.iu 
~lIdayro 0C1ym11 Bo a T«a kolo-­
rowy fUm ~e"!macwo,. -wł D' r y_ 
nek amer,..ka~. AmetyWtmi .. JoObD­
a, go ,., telewi'Zil, • następni .. :Da 
ekTall.cb koja. 

S pa.de.ll pr.d o trcjl nlmoweJ 
... M e:.:.,lla 

M bKSYK. W roku ubiegłym .. 
Meklr'o<u wyproduko ..... no t,.lko ~~ 
film , fabullTnł - t-t tq najtll:t.u 

Nr • (227) 

Zdanf}zia 
tygodnia 

Z-k1.dow. orlr;!e"". dęl' wytwórnł 
SP"'="'" KomunLbC'y l ''''1I0 w RzeuowLe 
obo;:hod~L obecn.le 'ubileu.... lł-Lecl. 
".ej dJ:!.I'Jnołel ON!.nlzacyJN), SP<>­
leetn .. , I aMY1!lyQnł! I· 

w dniu :tI ubm. w sali ... l dnwbkll'9łeJ 
Za.kl.dowe«O DOI'IIU Kultu"," WSK odbył 
.It woo:zy"''' Ilone .. " orkI ....... ')', n' ktÓI")' 
z.lotyll' tIIt P'Jpep",tunleln.. OItWor,. 
....,.I<onl'w...... pr~~ supóL. prow.tUo!l,. 
obeenl' pnet J6zd. Homlk •. 

WUZ)'lIom w bltkltnych mund",""d" 
• n..zJl !6-led. lstnl .. nl. UL'Il'OłU łJ'­
czy ... y __ ..u wltl".J popularllo*d. 

• • • 
o.tł, tj. w .. bott, w rwQZowaklm D0-

mu Sztul<1 pony w. I "'a). OI,Ibt<i~!e alo: 
uroo:zyat. OI.warcle wy!<llW)' n:ctb7 Ro­
m .... T.rIlOWII<\~o. kr. kow,kleRO at· 
1,..,1)1 "dbl.n •. z pr'ąJclnnoklll od· 
n"'OWl:IJem,. f.kt , '" utySlll pn<:łlOdl;\ 
~ n.."",o woJ'W6d"I~., ~ Jatm.eru, 
" pow. bnOtowsJ[lm. Or(llln\Ulor.ml 
~.....,. ~ Bll.lro Wystaw Any. t1C:z­
.,ych I Zwt~" .. k pol . kleh Art,.stów ~ 
at)'k6w w Rzeszowie. 

• • • 

• • • 

• • • 

w Pn:ewonlru ~ynn. byl. wyl t.W", 
zatytulow.n. "z bMl~fI D4d Ilullu, .. lu­
d ow .. w powl.tach Jgro .. h • ......,.ilD L p rl"­
wOTłIr;lm _ sierpIe " 11160" . 

WYII'w, un"d~. M.r.nlem M\!­
>:eum OI<rUowelo w Rtes:towl& L MI.>­
~eum w p ruwor ,lI:u "'7nn1o byli do :It 
.. ",.cmll W. 

• • • 

17I'odukcJa fIlmow. w t}"lll krw.tu w 
okresi. CIltatwm Id. Jak Wi.domo, 
Meokayk nale:t.al dot~bau 40 n.}­
"Qkn.ydI. producentó.. Wmowyeh 
w klajacb m6w1~,.l:b po hlaapaiI*U. 

f __ ..-I ...... w lha,.w 

t7LAN BA.'l'OIL Mcmcolla obchocb:i­
III oaa,t.nlo l\IJI roctiDlcę; uh>QfU!'Ill .. DS­
rockJwej kJul!ll\Mlop'afi!. K!oo aalc:i,. 
tło caJbl/ntziej m..,-wydl I uJuhlo­
n)'dl J'CJl'Ty-ek m!epkal'KVw Metl_ 
pt!. W tym kraju. 11cutC:!,m milioa 
mieonkat.c6w ..... elli(\! roku Oft"ł4da 
fil my 7 mln wWw.. W)'t'wómla 
,~~(J[IlCOlklno" rllOl. U7A.Ijp W' CIIl' U r0-
ku pnccltlllle ~ r.lm6w tabulamydl 
I 3(1 dOkumentalnych. 

Perna.odel - ... _ 

PARY2. FłIrIlandel znaD" tmt ni. 
tylł&:o jako nt_'komit, ak tor. ale ta..'<­
te '.0 wy-rafino_ny M1l'''on.. N'lC' 
teł d~'llr.De«o . te jPdDD I wydaw . 
D l~ rnneuflklct\ la,...,6wtlo u h) .. go 
...... t J. ~opWe.,ni ltuchar8k1nU. 

Włlalt'em,. lemllol 

BERLIN. Zacb<ldnlonlsnleck1 ~ 
<hoceDt Artur Sraunf'!' pnYi'oWwuJe 
w kopl'odukcj l I francu.-kiml. wlQ.. 
IkJrol.. anc&l~klml I hlsipahflklml 
p .. d6enm.l tIlm n,)W't!I<.ow 7 pod w ,el· 
ctI ob!t!C'\Llllcym tywlm1 "Nu:ze tClo­
di791 .. ". 

(Kt-PAP) 
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